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Rrurlrner nr7v własnych om anach Nieśmiertelny B r u c k n er  i wszyscy oreanmistrze trzech
Bruckner przy wrasnycn organach generacji grali na o r g a nac2i z la fcn iK i » c l  R fe se r

Z Tir my braci niGsjer. zachwycali się ch szlachetnym i śpiewnym tonem l a
niedościgniona piękność dźwięku, mistriowsk o* I sumienno wy­
konanie wszystkich części organowych przez zespół zloiony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, w\ szko­
lonych przez dluyi szereg lal, Jak i niezrównany m aterjał, uży­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIEGER 
światową aławe. To stwierdzaj rozliczne na wyższe odznacze­
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw' świata Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zauiania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firmie

BRACI K I E S  w Kaimowie
( J a g e r n d o r f ) .

która to firma należąc do największych i najlepiej urządzo­
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała orze-zło ?30D now ch organów, co nie zostało przez ża ma inną firmę nawet w przybl że- 
niu osiągnięte. Firma .eger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne

eto budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. ^  Elektryczny napęd do miechów organowych. V  Prospekty

M U M lS I CMopkl
Podaliśmy wczoraj kilka uwag o suk­

cesie wyborczym PPS. na wsi. Pozornie jest 
on duży; w rzeczywistości jednali nie jest 
tak  świetnym, ani groźnym, jak się to nie­
którym  publicystom wydaje. Je s t to taka 
sobie wysypka czerwona, k tórą zdrowy or­
ganizm zrzuca z siebie bez trudności. Socja­
lizm nie jest kierunkiem społecznym wsi; 
przeciwnie, jest typowym kierunkiem ośrod­
ków miejskich, mianowicie —  uprzemysło­
wionych. Nie znalazła się jeszcze w między­
narodowym socjalizmie partia (a są tam le­
piej zorganizowane od PPS.), k tóraby  o so­
bie mogła powiedzieć, że opanowała wieś. 
Jeśli zaś w Bułgarji, Jugosław ji i w —  Pol­
sce partja socjalistyczna przy wyborach 
zdobywa głosy także chłopskie, to tylko 
dzięki niskiej kulturze wsi. a  nie rzekome­
mu przywiązaniu wsi do socjalizmu.

Oczywiście nie można lekceważyć naja­
zdu PPS. na wieś; nie należy go jednak 
przeceniać. Oto i wszystko, co w tej spra­
wie jest do powiedzenia.

Z tego jednak nie wynika, by wieś pol­
ska przedstawiała w tej chwili zachwyca­
jący obraz politycznych nastrojów. Znaczny 
sukces odniosło „W yzwolenie11, a to dla 
przyszłości i rozwoju naszej wsi stanowi 
o wiele większe, niż socjalizm, niebezpie­
czeństwo. >

„W yzwolenie11 jest jedynem z naszych 
chłopsko-klasowych stronnictw, które ma 
zw artą, wyraźną i uporczywie, bez ustępstw, 
bronioną ideologję i taki sam program. 
„Stronnictw o Chłopskie11 (rozłamane tuż 
przed wyborami) nie wyklarowało dotąd 
wielu zasadniczych punktów programowych; 
czeka je też niewątpliwie dalsza ewolucja. 
Przedwczesnego byłoby ją dziś przepowia­
dać. Może się zwrócić na prawo, może też 
iść na lewo. aż ostatecznie straci rację by­
tu. PSL. „P iast11, łącząc się podczas kam- 
panji wyborczej z Ch. D. w „Polskim Bloku 
Katolickim 11, obrał drogę, k tóra odpowiada 
zorganizowanym w tern stronnictwie masom, 
um iarkowanym społecznie, katolickim  i wy­
czuwającym potrzeby państw a. Je s t to 
pierwszy stanowczy krok tego stronnictwa 
ku  zespoleniu mas chłopskich z innemi kla­
sami. z ideą państwową i katolicką na grun­
cie politycznym; wyciągnięcie konsekwen- 
cyj z tego kroku należy już do kierowni­
ków PSL. „P iasta11.

W tych w arunkach nietrudno zrozumieć, 
dlaczego sukces „W yzwolenia11 uważamy za 
duże dla wsi niebezpieczeństwo, większe 
naw et od sukcesu PPS....

„Wyzwolenie*1 nie jest tylko klasowym  
chłopskim obozem; ma w sobie także zaro­

dek pewnego lculturalno-ideologicznego ru­
chu. Nie darmo jeżdżą pp. wyzwoleńcy na 
kongresy radykałów  międzynarodowych, 

| urządzane we Francji przez obóz Herrio ta. 
„W yzwolenie11 • przyswaja sobie całkowity 
światopogląd tego obozu, będącego —  jak 
to przecież wiadomo —  nie tylko partją 
polityczną, ale i mchem. Kto czyta pisma 
„W yzwolenia11 wie, że stronnictwo to nie 
tylko stawia polityczne postulaty i do nich 
wieś przekonuje, ale —  00 jest ważniej­
sze — tę wieś wychowuje. W jakich ideach? 
W  idei „antyklerykalizm u11, co w rzeczywi­
stości do walki z religją się sprowadza. 
W idei „rządu robotniczo-chłopskiego11, 
dzięki czemu wchłania w siebie nawskróś 
bolszewickie indywidua, które potem musi 
z siebie wypluć. W idei „radykalizm u chłop­
skiego11, którego kapitalnym  wyrazem jest 
postulat wywłaszczenia „obszarników11 bez 
odszkodowania.

Tych swoich „idei11 „Wyzwolenie*1 jest 
świadome i tych idei konsekwentnie broni. 
Brak mu jeszcze tylko przywódcy w wiel­
kim stylu. Nie okazał się nim p. Thugutt, 
intellektnalista o szerokich horyzontach 
myślowych, ale kiepski, na szczęście, orga­
nizator i przywódca.

Temu to niebezpieczeństwu, którem  jest 
„W yzwolenie11, uwagę poświęcić winni po­
litycy Miejscy o zmyśle państwowym.

J a k  mu się przeciwstawić?
Doświadczenie zagranicy uczy, że rady­

kalizm chłopski żeruje na nędzy; nie ma 
natom iast nic de roboty, gdy wieś cieszy 
się dobrobytem lub przynajmniej jaką taką 
pomyślnością. Ani w Niemczech, ani w Da- 
nji, ani w Czechosłowacji, gdzie rolnik ma 
się dobrze, niema „radykalizmów chłop- 
skich1*... |

I u nas myślano o dobrobycie wsi. My­
ślano jednak źle. Spodziewano się go wy­
łącznie od państwa, od rządu; stąd U nas 
tyle partyj chłopskich. Państwo jednak, 
zwłaszcza powojenne, może zaledwie po­
móc, samo nigdy dobrobytu wsi nie stwo­
rzy. Dobrobyt wsi tworzą sobie sami rol­
nicy (przykład: Danja, Niemcy) przez orga­
nizowaną spółdzielczość wszechstronną...

W plan więc pozyskania wsi dla idei 
państwowej wejść winna naprzód praca 
społeczna, spółdzielczość.

Dużą rolę odegrać winna także organi­
zacja polityczna. Musi być jednak zwartą 
ideologicznie, dobrze zorganizowaną, a  prze- 
dewszystkiem umiejętnie kierowaną.

T ak  należy iść ku  od -radykał i z o w aniu 
naszej wsi,. W.
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P o l e c a m y !
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Por t j e ry ,  Chodnik i  kokosowe,  
P ł a s z c z e  gumowe i i mp r egn o w a ne .
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Kraków, Rynek 10. •
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20.
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Przed rozpoczęciem rokowań w Królewcu.

WIELKIE ZAINTERESOWANIE PRASY EUROPEJSKIEJ. _  WOLDEMARAS GRA NA
ZWŁOKĘ.

Berlin. (PAT.) „Berliner Tageblatt11 donosi twy. również wiele innych państw, 
z Królewca, że mająca tam przybyć delegacja | Berlin. (PAT.) „Frankfurter Zitg.11 omawia- 
litewska, składać się będzie z 7 osób z premje- jąc sprawę rokowań polsko-litewskich oświad- 
rem Woldemarasem i dyr. Wydziału gospedar- cza. że Woldemaras traktuje rokowania ustne 
czego litewskiego Ministerstw- Spraw Zagrań, jako dalszy ciąg wymiany not, ktÓTe dołych- 
Zauniusem na czele. Dziennik podaje, że ' ko- czas nie doprowadziły do żadnego pożytywne- 
wania będą się zapewne odbywały w gmachu J  go rezultatu. Polska stara się uważać rokowa-
prezydjum regencji wschód ni o-pruskiej. Nako- 
niec ..Berliner Tageblatt11 stwierdza, że Króle­
wiec oczekuje przyjazdu wielkiej ilości dzień

nia ustne jako podstawę porozumienia co do 
ustanowienia normalnych stosunków. Wolde- 
marasowi zależy raczej na tern, aby nie ~yja-

nikarzy niemieckich i zagmicznych, ponieważ ; śnić obustronnych różnic zdań, niż na osiągnię- 
rokowania obecne interesują, or- cz Polski i Li- cru szybkich i praktycznych rezultatów.

Polityka rządu wobec Sejmu.
Warszawa. (Telf. wł.) Jak słychać, w ostat­

nich dniach tygodnia decydujące czynniki rzą­
dowe odbyły konferencję w sprawie ustosunko­
wania się rządu do cial ustawodawczych. Na 
konferencjach brano pod uwagę ewentaulność 
nieprzejścia kandydatury rządowej na stano­
wisko marszałka Sejmu. W sferach, pozostają­
cych w ścisłym kontakcie z czynnikami rządo- 
wemi, panuje przekonanie, że dekret Prezy­
denta Rzpltej, zwołujący Sejm do gmacnu par­
lamentu jest ze strony rządu krokiem, zmierza­
jącym do stępienia przeciwieństw, które się 
szczególnie ostro zarysowały w czasie kampa- 
nji wyborczej.

RZĄD NIE ZGŁOSI PROJEKTU ZMIANY 
KONSTYTUCJI.

Warszawą. (Telef. wł.) Jak słychać, rząd 
nie wystąpi do parlamentu z żadnym pro­
jektem zmiany konstytucji, pozostawiając 
inicjatywę w tym kierunku rządowemu klu­
bowi sejmowemu, 1

PRAWICA NARODOWA OBRADUJE.
Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu Pra­

wicy Narodowej omawiano sprawy, związane 
z przyszłą akcją stronnictwa i uzgodnieniem ich 
z taktyką przedstawicieli zachowawców w Iz­
bach parlamentarnych. Ponadto dyskutowano o 
kweetji reorganizacji komitetu zachowawczego. 

 -------
GEN. SIKORSKI W WARSZAWIE.

Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę rano przy­
był do Warszawy gen. Władysław Sikorski 
i zamieszkał w  swej willi przy nlicy B e lw e -  
derskiej 8.

 OO---------
URZĘDNICY WALCZĄ O DODATKL

Warszawa. (Telef. wł.) Centralna Komisja 
Porozumiewawcza urzędników państwowych 
zabiega o uzyskanie we wtorek audjencji n mi­
nistra skarbu w sprawie uposażeń dla urzędni­
ków na drugi kwartał b r. Chodzi o przyzna­
nie owego 45 proc. dodatku.



Sir. li „GŁOS NARODU" z dnia 26-go marca 1928. Nr. 85.

O c z e m  p is z ą  h u l? . . .
P. P. S. przed wyborem marszałka.

„Gazeta warszawska" twierdzi, że PPS. 
ostatnio zaczyna odstępować od dotychcza­
sowej opozycyjnej względem rządu taktyki. 
A powody podaje następujące:

„Zapowiedziano z wysokiego miejsca 
„opozycyjnym11 socjalistom, że jeżeli wy­
stawią własną kandydaturę, choćby nawet 
p. Daszyńskiego, na marszałka Sejmu, to 
czeka ich siedem plag egipskich, a więc 
minister pracy nie dotychczasowy p. Jurkie­
wicz (PPS.), lecz p. Prystor, a więc rewizja 
gospodarki socjalistycznej w Kasach ch «- 
rych i w magistratach, a więc rozpoczęcie 
sprawy o bankruetwo Banku Ludowego 
którego prezesem rady naczelnej był poseł 
Daszyński, zarządu zaś głównego poe. Dia- 
mand i k d. i t  d. Przelękli się tedy czer­
woni obrońcy honoru „demokracji parlamen­
tarnej". I już podobno p. Daszyński nagle 
dostał ataku artretycznego, p. Diamand zaś 
jakiejś wysypki i p. Barlicki skarży się na 
ból gardła. I już FP3. ani mrumru 0 swojej 
kandydaturze na marszałka Sejmu, szepce 
eoś natomiast po kątach o p. Woźnickim 
z Wyzwolenia, że i owszem...

Ale to wszystko mało. Właśnie nikt 
inny, tylko ma być p. Bartni marszałkiem. 
Pochoruje się tedy pewnikiem nieboraków 
część pewna, część pójdzie do bufetu sejmo­
wego podczas głosowania, a reszta odda 
niesplamiono żadnym nazwiskiem bieluśki, 
kartki".
Tylko czy to prawda? Prasa socjalisty­

czna dalej „wojuje" z rządem, a wczorajsze 
dzienniki przyniosły wiadomość, że klub 
P. P. S. uchwalił kandydaturę posła Daszyń­
skiego na m arszałka Sejmu.

Wieś i socjalizm.
W cale interesujące uwagi poświęca „Na 

przód" sprawie, którąśm y wczoraj w arty­
kule wstępnym omówili —  stosunek wsi 
do P. P. S.

„Zawiedziona — utrzymuje „Naprzód" — 
rozczarowana wieś polska, a więc w 70 proc. 
małorolna lub bezrolna nędza, odwróciła się 
od „Piasta", który już bez zastrzeżeń, stał 
się wyrazem interesów bogatego chłopa 
i skierowała wszystkie swoje nadzieje i tęsk­
noty do PPS., bądź też do „Wyzwolenia" 
Proces ten wyraźny, o ile chodzi o negację, 
przybiera formy mgliste i nieokreślone o ile 
chodzi o pozytywny program polityczny
I społeczny wsi   na przyszłość... A więc
wieś radykalizuje się! Radykalizm jednak 
nie je6t równoznacznikiem socjalizmu. Wieś 
polską trzeba nauczyć socjalizmu i trzeba 
ująć w ramy socjalistycznej organizacji". 
T ak więc i „Naprzód" przyznaje, że gło­

sy, oddane na wsi na „dw ójkę" nie są glo­
sami socjalistycznymi. Są to głosy zdobyte 
demagogją agitatorów, ale nię programem 
socjalistycznym... Z tern wszystkiem umiar­
kowane partje nie powinny zaniedbywać 
pracy oświatowo-kulturalnej i politycznej na 
wsi, k tó rą  P. P. S. chce koniecznie zrobić 
czerwoną.

Za:mponował.
Doskonały jest „Dziennik lwowski", 

uchodzący za organ p. wicepremjera Bartla. 
Omawiając mianowicie wynurzenia p. marsz. 
Piłsudskiego w mieszkaniu p. Sławka pisze: 

„Marszałek swem jas-nem wypowiedze­
niem chęci współpracy z Sejmem, zaimpo­
nował Doprostu całej Europie. Każdego bo­
wiem poza Polską uderzyć musiało wprost, 
jak wielkim gestem niepospolitej duszy jest 
ta, czysto z ideowych przesłanek wypływa­
jąca. chęć dopuszczenia do równej współ­
pracy innych ze strony tego człowieka, 
który dziś całą pełnię władzy, opartej 
o powszechny podziw, ma niepodzielnie 
w swoim ręku".
Musiała tu zajść jakaś pomyłka.. P. Mar­

szałek bowiem nie „wypowiedział" swoją 
chęć współpracy z Sejmem, ale ją zgłosił, 
„zapowiedział"... Ponadto, niema żadnych 
dowodów, by słowa p. Marszałka miały 
„zaimponować" i to „poprostu całej Euro­
pie". Europa jest na tyle mądrą, że nie za­
dowala sie słowami, ale czeka na czyny.

Wielki Mistrz masonerji w sanacji.
Losem szczęścia, a na szkodę N. D., do 

Senatu m andat z ramienia P. P. S. otrzyma! 
p. Andrzej Strug, powieściopisarz. F ak t ten 
kom entuje „Rzeczpospolita" w następujący 
sposób:

„A zatem z ramienia Polskiej Partji 
Socjalistycznej wchodzi do Senatu Wiel­
ki Mistrz polskiej masonerji. W genew­
skim organie wolnomularstwa ..Ammaire 
de la Maconnerie Universelle“ wyraźnie' 
jest wymieniony Strug jako mistrz Grand 
Orientu w Poisce, którem u podlegają 
33 ■ loże symboliczne".
Już teraz wymienia się p. S truga jako 

Kandydata P. P. S. do urzędu wicemarszałka 
Senatu... „Robotnik" donosząc o wyborze 
pp. Limanowskiego i S truga do senatu woła 
z emfazą:

N A  Ś W I Ę T A  W I E L K A N O C N E !
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N A  Ś W I Ę T A  W I E L K A N O C N E !

Przegląd religijny.
Rzadki a szlachetny glos. — Rekolekcje. — Towarzystwo rekolekcyjne w Ameryce. 

Kard. Gasparri o stosunku Kościoła do rządów.

Nie mogę się wstrzymać od przytoczenia 
pewnego znamiennego i szlachetnego głosu je­
dnego z pism polskich. Jest bowiem tak piękny 
i tak charakterystyczny, że powinien być ura­
towanym choćby w skromnej rubryce kronika­
rza religijnego „Głosu Narodu". Głosem tym- 
to — kilka refleksyj rzuconych w „Gazecie 
Lwowskiej" (urzędowym dz;enniku lwowskich 
władz) na temat — jakże daleki od zaintereso­
wań dziennikarskich — rekolekcyj!

Autor, podpisany pseudonimem ,ąun“. przy­
pomina rekolekcje wielkopostne w flawuej Pol­
sce, kiedy to za furtą klasztorną zamykali się 
nieTaz na szereg dni. panowie — szlachta, i nie 
poprzestając na słuchaniu nauk postnych, je­
szcze smagali obnażone plecy pokutnemi dv- 
scyplmami, __ lub kiedy do klasztorków żeń­
skich chroniły się w wielkim poicie damy 
z wielkiego świata 5 dworu królewskego — 
wszyscy, by w poście i rozmyślaniu dać upust 
naturalnej potrzebie zjednoczenia się z Bo­
giem. ,

Dziś te rekolekcje wyglądają inaczej. Dziś... 
Lecz dajmy wreszcie miejsce zacnemu autoro­
wi. 1

„Dzisiaj — pisze —* wsuwamy się chył­
kiem w bramy kościelne. Jak to dobrze że 
jest mr-ok i tylko zdała goreje tajemnicza, 
dobrotliwa jaśń ołtarza Biednej, skołatane! 
blichtrem i płytkoścĄ współczesnego życia- 

duszy naszej błogo jest w tym kojącym 
mroku, w którym nie trzeba patrzeć sobie 
twarz a w twarz Maska zanadto już wrosła 
w nasze oblicza, zanadto stała się drugą na­
szą twarzą, abyśmy mieli odwagę zrzucić ją 
z siebie wobec bl anich. Wycieńczeni krzy­
kiem nerwów i pląsawicą zmysłów, tylko 
w jak;mś ciemnym kątku kościoła potrafi­
my być jeszcze szczerzy wobec Boga i wo­
bec siebie I dużo trzeba tych kapłamk:cł> 
słów. dobrych i wyrozumiałych, łaskawych 
i boleśnie uśmiechniętych dużo trzeba wie­
dzy lekarskiej i słodkiej intuicji Siostry 
Miłosierdzia.   abyśmy my. ludzie ze­
wnętrzni i na płyciznach tylko żyjący, po­
trafili odnaleźć nasze wnętrze i zdobyli się 
na rachunek szczery z samymi sobą.

Ale iluż jest takich, dla których nie 
istnieją żadne wogóle ,rekolekcje", żaden 
rozrachunek z sobą, ani w kościele, a n i  
w czterech ścianach domu. którzy nie wie­
dzą. że dusza ludzka potrzebuje tchu i po­
wietrza wyżyn i odprężenia się w pokorze, 
małości i płaczu?

„Z całego serca witamy tych naszych 
szanownych i umiłowanych towarzyszów 
w nowoobranym Senacie".
Jest to pierwszy fakt w Polsce, że do 

ciał ustawodawczych wchodzi głowa maso­
nerji, jawnie i publicznie afiszująca swój 
wysoki stopień w masonerji.

Dodać też należy, że p. Strug jest zna­
nym ze swoich sympatyj dla p. marszałka 
Piłsudskiego. Tak więc w klubie P. P. S. 
będzie reprezentował równocześnie i tajne 
wpływy masonerj i i politykę poparcia p. 
marsz. Piłsudskiego,

Tacy — gdy zapada błękitny marcowy 
zmrok i na ulice bucha dalekie światło 
otwartego kościoła idą, jak zwykle, do ki­
na. na „lekcje tańców?" lub na tajny, wiel­
kopostny dancing".
„Maska zanadto wrosła w nasze oblicza... 

by ludzie zewnętrzni'' i na płyciznach tylko ży­
jący... Rachunek szczery zo samym sobą.-. 
Dusza ludzka potrzebuje tchu i powieitrza wy­
żyn..."

Tak jest! takim jest człowiek dzisiejszy! 
Z maską chodzi wrośniętą w oblicze. Udaje, że 
m-u wystarcza i wszystkie tęsknoty duszy za­
spakaja ..świat", materja, literatura, teatr i — 
jeszcze — dancing. Udaje, bo w sekrecie przed 
samym sobą, przed tym człowiekiem we­
wnętrznym". o którym autor refleksyj mówi. 
przyznać mnsi. że w duszy ma pustkę i głód 

I ma rację autor refleksyj także i w tern. 
gdy podkreśla, że rekolekcje są właśnie dosko­
nałym sposobem zaspokojenia tego głodu du­
chowego.

Z początkiem Wielkiego Postu odbyło się 
w Waszyngtonie zebranie Towarzystwa, które­
go członkowie odbywąją co roku rekolekcję 
w wielkich zakładach t  zw. „Manres House". 
W zebraniu, któremu przewodniczył arcybi­
skup z Baltimore, brali udział przedstawiciele 
wszystkich zawodów: od robotników do profe­
sorów uniwersytetu i oficerów. Ze znaczniej­
szych osobistości wymienia sprawozdanie gu­
bernatora wysp Filipin. O. Donnel, rektor za­
kładu rekolekcyjnego, zdawał sprawę z odby­
tych ćwiczeń duchownych. Pokazało się, ŻP 
w 9 miesiącach r 1927 rekolekcje w domu 
„Manreea" odprawiło 1.008 mężczyzn z Wa­
szyngtonu i Baltimore.

Były to oczywiście rekolekcje „zamknięte" 
polegające na tern, że biorący w nich udziaj 
wycofują się na kilka dni zo swoich zajęć i do­
mów, a natomiast zamykają się w domu reko­
lekcyjnym, cały czas poświęcając modlitwig 
i rozważaniu prawd wiecznych.

Dopiero takie rekolekcje wywierają wpływ 
decydujący na życie. Bóg bowiem mówi tylko 
w samotności; rzadko na ulicy. Nie usłyszy Go 
człowiek roztargniony... Kto chce wiedzieć, 
jak się takie rekolekcje odbijają na życiu du­
chowemu, niech przeczyta psychologiczną opo­
wieść Karola Huysmanns‘a „En Route" (Po 
drodze). „Wielki konserwatysta" zamknął 
w niej swoje przeżycia rekolekcyjne w klasz­
torze francuskim.

W Polsce do tego oelu służą dwa domy re­
kolekcyjne Ks. Ks. Jezuitów: wo Lwowie 
i w Dziedzicach (Śląsk).

*  * *

Gorszące widowisko, które daje „L‘Actiod 
Francaise". nie ustaje. Monarchiści Maurraea 
w dalszym ciągu opierają się Stolicy Apost. 
i wyrokom Kościoła, szermując najczęściej 
argumentem, jakoby krok Piusa XI był podyk­
towany względami politycznemi; a nie religij­
nemu Twierdzą mianowicie, że Papież chce ich 
gwałtem przerobić na „świeckich republika^ 
nów". W tym celu przekręcają oświadczenia 
poprzednich Papieży, i doszukują się rzeko­
mych sprzeczności między niemi a wystąpie­
niem Piusa Ki.

Na te zarzuty odpowiedział świeżo kard. se­
kretarz stanu Gasparri zamieszczając w „Ls 
Crois" odpowiednie wyjaśnienie.

Przypomną} więc D a p rz ó d  słowa Piusa XI. 
z Jego listu do kard. Andrieun: „W kwestjaełi 
czysto politycznych, n. p. formy rządu, Ko­
ściół zostawia wiernym pełną swobodę". Do­
maga się tylko Pius KI od wiernych, by w imię 
moralności chrześcijańskiej byli posłuszni temu 
rządowi, który w danym kraju sprawuje.legal­
nie władzę. Mogą zaś zachować przywiązanie 
do innych form ustrojowych; mogą nawet dą­
żyć do zmian, byle sposobami łegalnemi.

Taksamo uczył Leon XUI. W liście do kar­
dynałów francuskich (3. maja 1892). pisał: 
„Powiedzieliśmy katolikom francuskim: przyj­
mijcie republiko; szanujcie ją; poddajcie się jej 
władzy". Czy ślepo i każdemu jej zarządzeniu? 
Nie! ..Leon XIH — podkreśla kard. Gasparri — 
rozróżnij między rządem (prawowitymi a pra­
wodawstwem. między władzą a wykonywa­
niem władzy". Władzy należy słuchać, ale. gdy 
swem działaniem depcze prawa Boskie, obo 
wiązek posłuszeństwa ustaje. Pejot.

Pol,tyka Anglii w Egipcie na przełomie.
WZROST NACJONALIZMU U EGIPCJAN. — STANOWISKO DYPLOMACJI ANGIEL. 
SKIEJ. NIEUSTĘPLIWOŚĆ NARODU EG1PSKIEGO. — EGIPT POD RZĄDAMI AN­

GLIKÓW.
U) W miarę gospodarczego rozwoju Egiptu 

wzrastało też i poczucie narodowe Egipcjan 
których głównym punktem programu niepodle­
głościowego było wycofanie wojsk angielskich 
ze swoich terytorjów. Ruch ten przybrał bar­
dzo ostre formy po wojnie światowej a prze­
stając być akcją konspiratorów i spiskowców, 
wypłynął W ostatnich kilku latach na powierz 
chnię i zdołał opanować prawie całą ludność 
egipską. Anglja ulegając tym czynnikom ogło­
siła w 1922 r. niezależność Egiptu i desygno­
wała specjalną komisję, któraby przygotowała 
autonomję. Królem został wybrany Fuad.

Tekst autouomji zredagowano atoli w spo­
sób ograniczający istotnie niezależność Egiptu 
od . Anglji. Zaznaczono w nim dobitnie, że na 
wypadek wojny światowej Wielka Brytauja sa­
ma będzie bronić swoich dróg morskich jako- 
też Egiptu przed obcemi napadami Anglja obie 
cywała również ochronę zaoranieznych intere­
sów mniejszości narodowych i dopuszczenie 
Egiptu do Ligi Narodów, zaznaczając jednak, 
że Egipt bez uprzedniego porozumienia się 
z Anglją nie ma prawa zawierania żadnych 
układów z innemi państwami. Garnizony an­
gielskie miały bVć wycofane z Kairu i Aleksam- 
drji. zgrupowane jednak i pozostawione przez 
10 lat przy kanale Sueskim po stronie arab­
skiej. Sudan miał pozostać tak jak poprzednio 
pod zwierzchnictwem Anglji. Wysokiego komi­
sarza ang'niskiego /"dawniej lord Cromer, obec­
nie lord Lloyd) miano przemianować na posła 
z pełnomocnictwami przed posłami innych 
państw.

Nic też dziwnego, że te ograniczenia wy­
wołały sprzeciw rządu egipskiego i spowodo­
wały długotrwałe pertraktacje, kończące się

jednak fiaskiem wobec nieustępliwego stanowi­
ska obu stron. W układach brał udział nawet 
Zaglul Pasza, przywódca egipskich nacjonali­
stów (zmarły w jesieni ub. r.), konferując 
z Mac Donaldem w 1924 r. na temat spornych 
punktów. Wyjaśnienie ówczesnego premjera aa 
gielskiego w sprawie stosunku Anglji do Egiptu 
było podobne dzisiejszemu, mianowicie, że bez­
względne zabezpieczenie kanału Sueskiego dla 
przejazdu okrętów tak w czasie pokoju jak 
i wojny należy do ogólnego planu strategiczne­
go Anglji, zaś na podstawie doświadczeń wojny 
światowej, Anglja Die może się wyrzec bezpo­
średniej kontroli nad Suezem. W czasie wizyty 
króla Fuada w Londynie w lipcu ub r. rząd 
brytyjski przedłożył prezydentowi ministrów 
Sarwat Paszy, towarzyszącemu królowi, pro­
jekt przymierza obronno-zaczepnego który zo­
stał odrzucony w lutym br. przez rząd egipski, 
popierany zwłaszcza przez nacjonalistów, CU 
uważają przyznawaną Egiptowi samodzielność 
za fikcję, skoro armja angielska ma jeszcze 
okupować kraj przez lat dziesięć, a dopiero po­
tem tę kwestję rozwiąże Liga Narodów; wobec 
autorytetu Angdji w Genewie może więc sprawa 
ewakuacji jej zbrojnej siły odwlec się do nie­
skończoności. Rząd egipski nie zgadza się rów­
nież na odkładanie sprawy zwrotu Egiptowi 
Sudanu, posiadającego dla kraju pierwszorzęd­
ne znaczenie z' powodu możności regulowania 
wysokości wód Nilu. Wobec takiego rozstrzy­
gnięcia sprawy prezydent mimstrów Sarwat Pa­
sza złożył na ręce króla Fuada dymisję gabi­
netu. a rząd angol-ki oświadczył że powraca 
do deklaracji z 1922 r. Zerwanie układów idzte 
na rękę londyńskiemu wydziałowi kol onjalne- 
mu, gdyż można będzie teraz wycofać przyrzft*
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.ceenia, złożone w dotyehrcasowydh pertrakta­
cjach z rządem egipskim.

Ostatni rozwój wypadków w Egipcie nic za­
stał Ang'ji nienrzygotowaną, owszem jak oka­
zuje się z „Times‘a“, przewidywano już tam 
oddawna, że sprawa stanie w końcu na ostrzu 
miecza. Prasa angielska czyni aluzje do pewne­
go mocarstwa które z radością przyglądałoby 
się klęsc“ Anglji. Mowa tu niewątpliwie o So­
wietach, które propagandą swoją popierają nie­
ustępliwe stanowisko Egiptu. „Observer1’ dowo­
dź’, że utrzymanie angielskiej supremacji w 
Egipcie, niemniej zaś w Lndjach jest warunkiem 
sine qua non, gwarantującym pokój całego 
świata. Z chwilą bowiem rezygnacji Anglji 
z praw nad Nilem i na kanale Suskim . Egipt 
znalazłby sję w odmęcie pretoasyj i intryg wiei 
Ł eh mocarstw, żądnych zajęcia stanowiska 
Wielkiej Brjtanji. Tak czy inaczej, państwo 
Faraonów pozostawione samo sobie, stałoby się 
wcześniej czy później zdobyczą innego pań­
stwa.

Trzeba przyznać, że Egipt nod względem 
ekonomicznym zawdzięcza wszystko Wielkiej 
Brytanji, poczynając od regulacji Nilu, który 
przy pomocy kapitału i techniki angielskiej, 
nawadnia coraz dalsze tereny, wydzierając je 
pustyni, a skończywszy na komun kacji i roz­
budowie przemysłu krajowego, jako  naoczny 
świ idek. choć nie obeznany jeszcze dostatecz­
nie z przejawami życia gospodarczego, już na 
pierwszy rzut oka mogłem stwierdzić w czasie 
mego przejazdu przez kanał Sueski (70 intr. 
szerokości) ogromną różmeę między terytorjum 
araoskiem a ziemią egipską, pozo; tającą pod 
protektoratem Anglji. Po stronie arabskiej 
brzeg miejscami zupełnie nieuregulowany, pias- 
czysty, z licanemi wydmami i urwiskami. Oko 
ludzkie szuka napróżno punktu oparcia w ior- 
mio jakichś zabudowań gospodarczych, drzew 
bib pól uprawnych, a ślizgając, się jedynie po 
żółtem morzu piasku, ulata w bezbrzeżną pu­
stynną dal. Po wybrzeżu wałęsają się brudne, 
w podartych wschodmcb chałatach, dzieci arab­
skie, żebrząc u przejeżdżających okrętem o jał­
mużnę Krajobraz zmienia się jak za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki po stronie egip- 
sldej. Brzeg doskonale zabezpieczony, liczne za 
budowania, ludzie krzątający się przy pracy 
i zieleń pól uprawnych miie wabi oko przejeż­
dżającego. Zda się. że słońce nawet tutaj ina­
czej świeci, nic rażąc oczu blaskiem rozża; zo- 
nych piasków.

W końcu wy pada nadmienić, że zrzucenie 
jarzma angielskiego nie polepszyłoby w niezem 
położenia egipskiego rolnika i nio zwiększyło­
by interesów posiadacza wielkich włości, a na­
wet wręcz przeciwnie wywołałoby pogorszenie 
się ich sytuacji maaerjalnej,kjczego dowodem 
jest fakt. że od czasu brytyjskiej okupacji wply 
nęłe do Egiptu więcej złota, niż w c;ągu 20-let- 
niego okresu przed brytyjskiego. Prócz tych 
zwolenników swych rządów Anglja posiada 
w swern ręku jeszcze jeden radykalny środek 
dla uśmierzenia wszelkich wyzwoleńczych ru­
chów narodu egipskiego. Zamknięcie mianowi­
cie przez inżynierów angielskich pierwszej ka­
tarakty w Assuani'’ na kuka tylko dni i wstrzy­
manie dopływu wody niosącej urodzajny na- 
mul w doliny Egiptu, obniżyłoby natychmiast 
wysoką temperaturę żądań politycznych Egip­
cjan. M. Babiński.
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Zbraaniczy zamach na chłopca.
We Lwowie zaszedł w tych dniach nieby­

wały fakt ludzkiego zdziczenia. O+o syn do­
zorcy W. Drozd zwabił na schody drugiego 
piętra 5-letmiego synka lokatora, któremu za­
rzucił na szyję pętlę ze sznura, wieszając go 
na klatce schodowej. Na krzyki malca wybie­
gli m5“szkańey. i w’dząc powieszonego chłop­
ca, odcięli sznur, rabując w ten sposób ofiarę 
ohydnego wybryku. Drowi zbiegł z domu ro­
dzicielskiego.

DZIAŁALNOŚCI WARSZAWSKIEGO TWA 
GNIAZD SIEROCYCH.

Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość 
o aresztowaniu paru oszustów, którzy graso­
wali na prowincji i nieprawnie zbierali ofiary 
niby dla Towarzystwa gniazd sierocych w War­
szawie. Jak wynika z przesłanego nam sprawo­
zdania w 1927 r. Tow. Gmazd Sierocych miało 
pi)d swoją opieką 130 młodszych dzieci oraz 
starszą młodzież w zawodowych szkołach. Peł­
ny koszt utrzymania tych sierót wynosi rocznie 
190.000 zł, którą to sumę częściowo pokrywają 
same sieroty swą pracą. Oprócz tego ,.gni"ź- 
dziecy“ zobowiązują się zwrócić wszelkie sty- 
pendja w ciągu 15 lat po wyjściu z pod opie- 
ld T.G, S. Niedobór pokrywa ofiarne społeczeń­
stwo. które u inno i nadal spieszyć z pomocą 
akcji tego Towarzystwa. W bieżącym roku 
przypada 20-lecie istnienia Tow. Gniazd Sie­
rocych.

O KROK OD ŚMIERCI.
Na skutek złego pożycia małżeńskiego wy­

nikłego na tle nadużywania alkoholu przez 
męża, Agnieszka Strzemińska napiła się w za­
miarach samobójczych esencji octowej. Mąż 
po przyjściu do domu widząc wijącą się w mę­
czarniach żonę, powiesił się. Żona resztkam. 
sił dowlokło się do męża i odcięła go. Strze­
miński przyszedłszy do przytomności zawez­

wał Pogotowie. Strzemińsika zostanie prawdo ■ 
podobnie uratowana.

NOWA Ga ZETA URZĘDOWA W POZNA­
NIU. Wczoraj ukazał się pierwszy rumec „Gar 
zety Poznańskiej i Pomorskiej11, oficjalnego 
wydawnictwa państwowego, Naczelnym reda­
ktorem pisma jest b minister Władysław Wró­
blewski.

P. WIENIAWA SKAZANY NA 6 MIESIĘ­
CY WIĘZIENIA. Sąd okr. w Sosnowcu skazał 
ostatnio redaktora „wolnomyślnego" tygodni­
ka „Polska Wolność’1, T. W leniawę-Długo- 
szewsliiego za wygłoszenie w ufc r. w Będzinie 
odczytu p. t. „W martwym domu“ na sześć 
miesięcy więzienia Odczyt ów był prowoitacją, 
rsuooną społeczeństwu polskiemu, a obrażającą 
urzędy państwowe, szczególnie zaś sądownic­
two.

BĘDZIEMY WIDZIELI, CZY DAKTYLO­
SKOPIA WYŚLEDZI ZŁODZIEJA. Do kanto­
ru fabryki „May-zel“ w Łodzi zakradli się zło­
dzieje. Po rozpruciu kasy pancernej starego 
typu t. zw. rakiem złodzieje zabrali jej zawar­
tość w sumie 21.000 złotych gotówką, 5Q0 do 
larów oraz blankietów wekslowych i marek 
stemplowych na sume 1000 zł. Policja posiada­
jąc odciski palców złodziei wszczęła docho­
dzenie.

UBYŁ TRAGICZNIE JEDEN Z NIELICZ­
NEGO NARYBKU MARYNARSKIEGO. Oneg 
daj w Gdyni powiesił się podofi ter marynarki 
wojennej Skwierczą. Przyczyni rozpaczliwego 
kroku nieznana.

K a R A  ŚMIERCI W KOŁOMYI. W Kołomyi 
odbyła. 6ię przed trybunałem sądu przysięgłych 
rozprawa przeciwko 27-letniemu Iwanowi Hab- 
ezukowł z Żabiego, oskarżonemu o zamordo­
wanie matki, siostry, szwagra i ich trojga dzie­
ci oraz o usiłowanie morderstwa na osobie ko­
biety nazwiskiem Soryozowa, Przysięgi1 wy­
dal; werdykt, na którego podstawie skazano 
Habczuka na karą śmierci przez powieszenie.
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Srebro, — platery, —  bronzy, —  zastawy stołowe
wykonane w własnej fabryce. — Przybrane sie przedmioty metSlćwł do wprawy, srebrzenia 
i złocenia po cenie fabrycznej. — Ewentualne ulgi snła act ratami. — Cennie na Łądan.e

poleca MM A.ZYN FABRYCZNY _ . . .
Ite. J A R K A  K r a k ó w ,  S u k ie n n ic e  1. — (od strony pomnika Mickiewicza)

Protest)! przeciw wyborom.
Do Izby spraw wyborczych Sądu Najwyż­

szego wpłynęły pierwsze 4 skargi o unieważ­
nienie wyborów. Wniosek o nieuznanie waż­
ności wyborów wpłyną! ze strony komisji wy­
borczej okręgu 44 (Nowy Sącz), kwest jonując 
uzyskane wyniki w 71 obwodach. Dalszy wnio­
sek o unieważnienie wpłynął ze strony Zwią­
zku Stojałowczyków w stosunku do okręgu 
Cieszyn, ze strony list pro-rząd owych o unie­
ważnienie wyborów w okręgu gnieźnieńskim, 
wreszci ze strony Bloku mniejszości o unie­
ważnienie wyborow w okręgu rzeszowskim.

Agencja Wsciiodma donosi, że pełnomoc­
nicy listy nr. 3 posłowie „Wyzwolenia11 zło­
żyli protesty przeciwko ważności wyborów 
w okręgu Włocławek Kowel, Biała (oaręg 43), 
Święciany i Lida. Protest złożony z okręgu 
Biała Małopolska uzasadniony jest używaniem 
dla celów wsporczych funduszów publicznych 
i Dacfekiem adminitsracji. Protest jako na 
świadków powołuje się na wicewojewodę Du­
cha 1 p. Zabierzowskiego oraz posła Polakie­
wicza,

Pierwszorzędny Zakłaa pogrzebowy 
„CQNCORDJA“

J A K A  W O L N E G O
pl. Szczeusnski 2. — Nr. teleionu 331.
urzrdza DOfirzeby od najskromniejszych do 
najwspmialszycl , przemrow id. i ekshumac e 

i przewozy zwiok do wszystkich krajów. 
Mniei zasobnym daleko idące ustępstwa

X  c g l g t f o  ś w h u t a .
SAME DZWONY DZWONIŁY PODCZAS 

TRZĘSIENIA ZIEMI W MEKSYKU.
Donosiliśmy wczoraj o trzęsieniu ziemi 

w Meksyku które trwało dwie minuty, W mie­
ście Meksyku pogasły światła elektryczne. 
Wstrząśniemia podz'emine były tak silne, iż 
dzwony kościelne dzwonły. W Vera Cruz 
wstrząśnienie było nieco słabsze. Poza ogólnym 
niepokojem, szkód żadnych nio zauważono.

Mimo gwałtowności wstrząanień se5smicz- 
nych. któr.- odczuto w dwunastu stanach me­
ksykańskich. zginęły tylko dwie osoby, rany 
zaś odniosło 20 osób.

KS. RADZIWIŁŁ DZIERŻAWI 'O  LITWY 
DAWNE SWOJE DOBRA. Z Kowna donoszą, 
że książę Radziwiłł zawarł z ministerstwem 
rolnictwa umowę o wy dzierżawi tnie swego 
700-hektarowego majątku, który w swoim czar 
sie został mu odebrany na podstawie ustawy 
o reformie roluej.

CUDA MEDYCYN1.’? Gazety londyńskie 
podają nieprawdopodobny wynadek w medycy­
nie. Ot,o w Bostonie przyszło na świat nieżywe 
dziecko. Obecny lekarz wpadł na °zozęśliwy 
pomysł zastosowania inhalacji, która wiała 
dać nadspodziewane wymki, W przeciągu 
trzech minut pierś dziecka poruszyła się, 
a z gardełka wydobył sią krzyk życia.

CO BYLO PRZYCZYNĄ ZATARGU NA 
KRĄŻOWNIKU „ROYAL OAK“? Przed kil- 
kiu dniami donosiliśmy o zatargu, jaki ' po­
wstał między oficerami na angielskim k ażo- 
wnSku Royal Odk“, a  którego szczegóły są 
do dziś dnia urzędową tajpmnicą. Obeeme 
wspomina się w Anglji nieoficjalnie, że nie 
chodzi o jaśk’"ś bunt ozy niesubordynacją, tylko 
że kontradmirał B. Callard zapragnął mieć na 
swym statku admiralskim... „jazzband11. cze­
mu jednak sprzeciwili się stanowczo kolędzy-

oficeirowie. Na t°m tle doszło do zatargu, któ­
rego wieść dotarła nawet do premjera Bal-lwi- 
na i króla Jerzego, wywołuiąc konoterna< ję.

PIERWSI OFICEROWIE LITWY W POL 
SCE. Jak z Kowna donoszą, dwaj oficerowie ar 

mji litewskiej wyjeżdżają przez Rygę do Wil­
na!!), aby odebrać od władz polsk:eh samolot 
litewski, który w r. 1925 przelatując nad tery- 
torjunt polskiem. uległ wypadkowi i lądował 
w okohcy Witaa Dzienniki wileńskie podkre­
ślają iż wyjazd polskich oficerów Lcewsk;ch 
do Polski, jest pierwszym tego rodzaju wyda­
rzeniem od 1920 r.

OLBRZYMI POŻ/Jl POD BERLINEM ZNI­
SZCZYŁ DOSZCZĘTNIE FABRYKĘ KABLI. 
W Oherschonewalde pod Berlinem, wybuchł 
onegdaj w fabryce kabli pożar, który ogarnit 
jąc zmagazynowane tam słupy telegraficzne- 
przerzucił się na wielki magazyn smarów i ben­
zyny. Akcję ratumk twą utrudniały liczne eks­
plozje Mimo wysiłku straży ogniowej spłonę­
ła również stolarnia i hale mazrazyrau. Szkody 
są olbrzymie.

NIE POZWALAJĄ SAMEJ KOBIECIE LE- 
CIEC. AFROPLANFM. Jak donoszą z Kairu 
letniczka Bailey. która przybyła tam z Berli­
na nt. awiomełee be® towarzysza, zamierzała 
kontynuować swój lot do Le Cap. Władze bry­
tyjskie w Kairze nie zezwoliły jednak, by lo­
tniczka podróżowała sama i z tego powodu 
w czasie podróży będzie jej towarzyszyć drugi 
samolot.

ZWALCZANIE ŚP1ĄCZK1, W berlińskiem 
Tow. Medycznem wystąpił w tych dnmcŁ t  re­
welacyjnym odczytem dr. P. Kleiner, który 
z orof. Kochem pracuje nad zagadnień em 
śpiączki. Prelegent oświadczył, że jego próby 
nrzeprowadzane w Afrvce, nowym środkiem 
.Boyer J. R. 2951’ przeszły wszelkie oczekiwa­

nia, tak ze j°st zupełnie możliwą ijzeczą zwal­
czenie śpiączki.

RZADKA KATASTROFA SAMOCHODC 
WA. 5-ciu uczniów jednej ze szkół w stanie 
Missisipi w wieku od 7—14 lat oraz szofer

spłonęl; żywcem w automobilu ns który padła 
paląca się sosna. Dwaj inni doznał’ silny-ct 
poparzeń.

PRAGA. _ WIEDEŃ W JEDNEJ GODZI­
NIE , Z Prag. donoszą o nowran rekordzie lenni­
ka Balika kióry ostatnio przeleciał z Pragi db 
Wiednia w ciągu godziny i 12 m ru i. oeiąga- 
jąc przeciętną szybkość 240 km. na godzinę.

Ma r s z a l e k  w l -p e i -f u  b u d d y js k im
ZAKONNIKIEM. Gazety londyńskie donoszą 
o wycofaniu się z życia publmznesro. sł win ago 
ong-ś na całe Chiny marszałka Wu-PEI-FTT, 
który mieszka obecnie w odległej prowincji 
Szeszuan i zajmuje się studiowaniem klasyków 
buddyjskich. Wu-Pei-Fu żyje jako wegetaria­
nin. Cały dzień spędza c#n nad księgami De- 
w‘zą jego jest: Dzisiejsi wodzowie cierpią W 
<wych obecnycib stanowiskach za grzechy, po­
pełnione w jednej ze swych dawnych jaźni! Mi­
mo swycł pacyfistycznych upodobań. Wu-Pei- 
Fu otoczył sie przyboczną gwandją stauwch wer 
erarów w <Jip 1500 żołnierzy.

ROZDANaNGOWANT STUDENCT AME­
RYKAŃSCY. Około dwóch tysięcy studentów 
z Queens University w Kingston (Ontario) roz­
poczęło strajk z powodu zawieszenia przez wła­
dze uniwersyteckie w prawach studenckich 
urzeck słuchaczy, którzy wzięli udział v zaoro- 
nionej zabawie tanecznej.

T  f j o g r a m l  T e n o r a m i

W a ż n e  d l a  P a ń !
Zjednoczenie Damskich Fryzjerów 

w Krakowie 
pod firmą „ALBA**, ul. Szczepański 7. Tol. 2W7
zawiadamia P. T. Szan. Panie, iż w skiad 
naszych współpracowników weboazą pierw­
szorzędne ały a to: „Marj a“ i „S tanisław  ‘ 
d,agcietnl współpracownicy .Renaisance 
„Stasio“ , długoletni współpracownik „Alby* 
„Tadeusz* pracownik firmy J WŁss i Nie- 

żyńsld „Michał* z firmy Łabnżek. 
■„Aniele*4 pracowmczka firmj „Bristol*.

Pierwszorzędna obsługa.
= =  C e n y  z n a c z n ie  z n i ż o n e .  € =

Wybory gminne na czeskim Śląsku
„Nas® Kraj“, organ Związku śląskich Kato­

lików w Czechosłowacji jest zadowolony z w y  
niku wyborów, które się w ub. niedsiedę odoyły 
w 8 gminach czeskiego Śiąska. Polacy utrzy- 
-mai: a nawet powiękazyli swój stan posiada­
nia. a wśród stromr5(Ww praskich Z wir zek ślą­
skich katolików stoi na pierwszem iniejscn, 
Wpływy komunisty Jzmr są jednak jeszcze dość 
6ilne.

W Trzyr &u Związek ś'ąskicł katoEków pdo- 
by! 4 mandaty, inne stronnierwa polskie ra­
zem 10, w iem 3 komunistyczne. Oześ. zdobyli 
l l ,  Niemcy również 11 mandatów.

W Końskiej na 30 mandatów Ozeei zdobył* 
3 mandaty, kamiuniśd 5, rtszaę stron uctwa 
polskie.

W Dolnej Lesznej na 20 mand-bów Cred 
zdobyli tylko 2 (poprzednio 41. W Górnej Le-i 
szmej Ozesi otrzymał, 5 mandatów na Ogólną 
łiczibę 12, a poprzednio mieli 10.

W Szumbarbu ^ jlacy  zdobyli 10 manda­
tów, Czesi 8, w Bukowcu. Polacy 12, Czeei 6, 
w Gródku Polacy 13 (w tom ooprcwds 4 ko­
munistów), Czesi 2.

Ogółm gl osowało tylke kilka tysięcy 
osob. Wyniki są jednak dowodem, że mmej- 
szość polski, w Czechosłowacji nie poddaje się 
aioatji i twardo broni swych praw narodo­
wych'. i

B5affs££H
W 4 mu

znane z aobroci

SZYNHI i K lf lM S Y
p o leca

A . R O Z Y C K I
Kraków, Sławkowska 22

H u m o r .

Kandydat na marjmarsa, — Tak, mój chłop-
cze, musisz wreszcie postanowić, czem kcesz 
zostać Wszyscy tu na ziemi murimy pracować- 
  To ja już lepiej zotanę marynarzem.

Żądza wiedzy, — Czy kto z was ma jeszew
jakie pytanie? — dowiaduje się wizytaton w pe­
wnej szkole. Zgłasza się mały Jas. — No, po­
wiedz. mój chłopcze. _  Kiedy pan wizytator 
od jedJe?,
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Żeromski do Stażew sk iego .
Ciekawy list wielkiego pisarza.

„Rzeczpospolita11 drukuje ciekawy list Że­
romskiego, pisany w r. 1921 do utalentowane­
go i przedwcześnie zmarłego pisarza. Eug Ma- 
łaezewskiego. List ten jest ciekawem spojrzeniem 
w diuszę genjalnegio pisarza, który się nazwał 
„steranym i nieszczęśliwym człowiekiem11. Oto 
list:

Szanowny i kochamy
Panie Eug en j uszu!

Najuprzejmiej i najserdeczniej dziękuję Ko­
chanemu Panu za nadesłany mi łaskawie zbiór 
utworów p. t. ,.Koń na wgórzu11. Czytałem go 
z prawdziwem nabożeństwem, bo bije w tych 
utworach serce człowiecze i niema literackiej 
pozy. To co Pan pisze o mnie, to tylko ła­
skawe słowo o steranym i nieszczęśliwym 
człowieku, który przecierpiał więcej niż powło- 
ika ziemska udźwignąć może. — To też dobre 
Pańskie zwrócenie się poczytuję za uścisk 
Przyjaciela, który nie często zdarza mi się 
otrzymać. Jest to dla mnie dar tem cenniejszy 
że pochodzi od pokolenia nowego i młodego, 
mietyiko laty i następstwem pracy, lecz rodza­
jem przeżycia. Pan nie tylko żył po mnie, ale 
przemierzył dziedziny, które są mi obce, nie* 
Smano, niedostępne, wysokie i odległe.

Co ja przeżyłem w fantazji, pisząc ,,Po- 
pioły11, to Pam przecierpiał kościami, żebrami, 
przeleżał w kryminałach i bił się nietylko na 
kartkach książki, lecz i na rzeczywistem potu. 

■To różnica. To też jaki ja tam prekursor!
Chudziak sobie jestem i prostak. Może tę 

tylko mam zasługę, że przeczuwałem to po­
kolenie rycerskie, do którego Pan należy, gdy 
ftmi nic nie tylko nie przeczuwali, ale nawet 
jac nie c®uśk.

Jeszcze raz i z serca dziękuję Panu za ten 
nerdecany list i proszę przyjąć zapewnienie 
x* najszczerszej i najgłębszej przyjaźni i wdzię­
czności.   Sługa i brat — Żeromski.

Gdynia, 18. 7. 1921.

Umowy wydawnicze wa Włoszech.
Według nowego włoskiego projektu umów 

•wydawniczych — umowa z wydawcą jest wa­
żna tylko dla pierwszego i drugiego wydania 
(dla wydań następnych potrzeba osobnej umo­
wy). Wynagrodzenie autora nie może wynosić 
mniej niż 15 proc. ceny książki i ma być wy­
równane przy każdem wydaniu nie dalej uiż 
(w ciągu roku. Część sumy ma być wypłacona 
z góry przy przekazaniu manuskryptu, reszta 
w 2 Lub 3 ratach, w oznaczonym czasie. Gdy 
wydanie wyczerpie się w krótszym czasie za­
płata także powinna być cała wyrównana 
przed drugiem wydaniem Jeżeliby książka nie 
ukazała się w ciągu roku zawarcia umowy, sta­
je się z powrotem własnością autora, który 
może zwrócić się do innego wydawcy, zacho­
wując pieniądze pobrane, lub odsetek z pierw­
szego wydania. Autor zachowuje wszystkie 
prawa tyczące się tłumaczeń, lub przeróbek 
swego dzieła, jak też jest jedynym właścicie­
lem wszystkich nagród i odznaczeń. Wydawca 
nie może użyć bez zgody autora rysunków 
zdobiących jego książkę do innych publikacją, 
o ile te byłyby kupione, lub zrobione na żąda­
nie autora. Wszystkie egzemplarze wydawnic­
twa mają być ściśle znaczone, ilość, format- 
ilość wierszy mieszczących się na stronie a na­
wet typ czcionek są ściśle w umowie okre­
ślone.

POEZJE ANTONIEGO WAŚKOWSKIEGO 
ZA OCEANEM.

W ostatnich latach pisma polskie Stanów 
Zjednoczonych przedrukowały szereg poezji 
ideowych naszego, długoletniego współpracow­
nika literackiego A. Waśkowskiego. Dowodzi 
to, jak bardzo Polacy na drugiej półkuli łakmą 
pokarmu z ducha i idei narodowego i tęsknią 
za wzniosłą i szlachetną poezją. Otecnie znowu 
otrzymaliśmy tygodnik polski wychodzący 
w Pittsburghu („Sokół Polski11 z dnia 23 lu­
tego 1928 r.), gdzie na czele numeru zamiesz­
czono utwór Waśkowskiego, drukowany swego 
czasu w naszern piśmie (,.Do góry serca i du­
sze11). a znany już w Polsce jako gorący apel 
do młodości. Zawsze żywa ideologja poezji 
Waśkowskiego trafia wszędzie, gdzie roz­
brzmiewa mowa polska — nawet za ocean.

POETA LITEWSKI CHWALI KRAKOWSKĄ 
„ZWROTNICĘ".

Gościł przez czas dłuższy w Warszawie poe­
ta litewski, Józef Tysliava. W Warszawie 
młodzież literacka tudzież niekoniecznie już 
„najmłodsi11 na polskim Parnasie, grupujący się 
dokoła „Wiadomości Literackich11 i „Skaman- 
dra11, przyjęli p. Tysliavę otwartemi ramiony 
W „Wiadomościach11 podano wywiad z nieco­
dziennym gościem, w którym m. in. wyraził s’ę 
Tysliava: „Jeżeli wpadnie mi czasem do rąk 
książka młodego polskiego poety, łykam ją po- 
prostu. Najbardziej interesowała mnie grupa 
..Zwrotnicy11. (Jest to radykalna grupa literac­
ka z K rakow a  Red.).

DIDUR KIEROWNIKIEM OPERY.
W sferach artystycznych obiega pogłoska 

o pewnych zmianach mających nastąpić na 
kierowniczych stanowiskach warszawskiej Ope­
ry. Łącznie z tenii wiadomościami wysuwane 
jest nazwisko Adama Didura, który od. kilku 
tygodni bawi w Europie.

------- O : O-------

Anegdoty o literatach.
Marek Twain.

Był namiętnym rybakiem. Czasu pewnego 
siedział on na kamieniu i głowił ryby w malej 
rzeczułce. Przechodziły godziny i żadna ryba 
nie ruszyła przynęty, tak. że czynność wielkie­
go humorysty wyglądała raczej na naukę pły­
wania udzd&laną robakowi na haczyku, niż na 
rybolóstwo. W tym trakcie jakiś nieznajomy 
zatrzymał się obok Twałrna:

— Łowi pan?
r—■ Oczywiście.
— Ale nic pan nie złapał?
— Cóż mogę na to poradzić?
— Poco więc macha pan ciągle wędką 

w powietrzu?
— Bo ja wiem, a może mi się uda złowić 

jakiego ptaka.
Verlaine.

Znanemu poecie wypłacono raz w redakcji 
honorarjum samemi p:ęoiofrankówkami. Naza­
jutrz wpada on do redakcji i biegnie do ka­
sjera.

 Jak pan mógł wpakować mi 2 fałszywę
banknoty!?

Kasjer odczuwający dla Veria!ne‘a ogrom­
ny respekt, wręczył mu dwie monety po 5 fran­
ków. a widząc, że poeta schował je do kieszeni, 
pyta:

— A gdzie są tamte fałszywe?

— Fałszywe?! — Dość kramu miałem, za­
nim je wreszcie wlepiłem w jakimś sklepie!—

Schiller.
Niemiecki poeta Schiller przebywał czas 

dłuższy na dworze księcia Weimaru, znanego 
w całej Europie mecenasa sztuki i literatury. 
Schiller by] wówczas profesorem historji. Pod­
czas jednej z przejażdżek, jaką książę z Schil­
lerem odbywali, trzeba było gdzieś na rogatce 
zapłacić tak zwane kopytkowe, czyli opłatę 
od koni.

Pieniędzy nie miał ani książę, ani poeta; to 
też Schiller skierował poborcę do stangreta. 
Książę był zadowolony % tego pomysłu i chciał 
to w jakiś sposób okazać Schillerowi, mówi 
więc do poborcy opłat: ,.Tak. tak. pan profe­
sor wcale nie jest tak głupi, jak wygląda11. 
A na to Schiller, śmiejąc się, odpowiedział: 
„Wasza wysokość! To jest właśnie jodyna 
między nami różnica11.

Błędnicę n ied ok rw istość  usuw8
działa wzmacnialaco. odżyw 
czo. podnieca »ietyt nieoce­

niony środo* dla rakonwalaso. Mra Kszyzztoforskiego 
wino chinowo żeiazlsta na maladze hiszpańskiej. Do- 
nabycia we wszystkich aptekach i drogueriach. 
Cena za fi. 4.25 zł. pól 2.40. We własnym interesie 
żąda6  wyraźnie. Mra Krzysztoforsfeisgo wino ahlnowa 
tslazlste. — Laboratorium chemiez. farm. Mr. M.

Krzysztoforski, Tarnów. 1242
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Nareszcie wiosnś.
Wprost wierzyć się nieohce: wiosna przy­

szła. Przestaliśmy wierzyć w jej istnienie. Chu­
chając w zgrabiałe palce, ch-owając uszy 
w kołnierze i paradując z czerwonym transpa­
rentem przemrożenia na wyniosłym nosie, myj- 
śleliśmy o wiośnie jako o abstrakcji.

A oto przyszła. Spłynęła z promieniami 
słońca na ziemię, którą poszczerbiły mrozy, 
Z czarnych osowiałych konarów ponurych 
drzew wydobyła blado-zielone pąki, w szarą 
murawę wpięła bledziutkie kwiatki a płucom 
pozwoliła odetchnąć szerzej i głębiej.

Ludzie żywiej chodzą po ulicach ubrawszy 
na twarze półradosny uśmiech. Oczy patrzą 
śmielej i swobodniej. Nie istnieje ani żona, asn 
teściowa, ani wybory, ani polityka, ani budżet 
miejski, coś w duszach drze się w miebogłosy*

— WIOSNA!
P. Sylwester Gadzina - Otkłapek mówi dej 

mnie:
— W takich chwilach cierpię na hyperpno- 

dukcję elokwencji przy równoczesnej Ir’per* 
trofji zwojów mózgowych w dzielnicy famtazjo- 
twórczej. W takich chwilach gotów jestem się 
nawet ożenić. Panienki kwitną jak narcyze. To 
też ubezpieczyłem się od. wypadku małżeństwa

  ?
— Właśnie założono instytucję: „General­

na Asekuracja Małżeńska11. Płaci się po 20 aŁ 
miesięcznie. Kto się ożeni od marca do czerw­
ca otrzymuje zwrot składek w 50%. w następ­
nych trzech miesiącach 60%, potem 70% na­
stępnie 80%, wreszcie w 90%. Kto wytrzyma 
3 lata otrzymuje 5.000 zł. po dalszych trzech
10.000 zł.   potem napewmo już się nie ożeni,
albowiem w odpowiednim stopniu zmądrzeje.

Poszedł. A ja zapomniałem go zapytać o 
adres tej szlachetnej instytucji. Pokraka

M a g a z y n  o b u w ia  
SśLJan ReUsz SiS.is$n!er

Wt. BOlOASki (Z. Baba nasi.) w Kranówie, ol. HorjaftsKa II
K r a k ó w , Pałac Spiski

PIANINA
P o l e c a  w e  wielk im w yborze o b a w ie
m ęskie, damskie i d-iec.ieoe po cenach

u m ia rk n w a n v ch . 1526

Urno „WANJA“ Wyświetla dziś i codziennie *̂no »|WANDA“
G e r tr u d y  5.   G e r tr u d y  5 .

Europejskie arcydzieło polskie produkcji. — Najwyższy szczyt dotychczssowei polskiej
sztuki filmowej

-iiniiiiiimuHiiiuiiiiiiiiiuiuiumaiUHiiiiiininaiutiuiiiiHit,
Epopea miiośei i Dobaiersk eao 

pońw ęceuia.
Działo sip roku 1363 — reltu krwi 
i chwały. Zdjęcia wykonano 
częściowo w Krakowie ca placu 
^arpekim oraz ne Kazimierzu.'dimimmiimummMmiunimniiHiimmiiuiMiiułunuiHiir

Obraz Wytwórni Polskich Filmów Historycznych w Krakowie.
Scenarjusz: JE R Z Y  B R A U N  Reżyserja: J- LEJTES,
W rolach głównych: ZBYSZKO SAWAN. ALEKSANDER ZELWEROWICZ, MARJAN 

JEDiNOWSKl, JONAS TURKÓW, RENATA RENEE
Balet oper. warszawskie: pod kierownictwem Zejlicba. — Ilustraca muzyczna powięk­
szonych zespołó v koncertowych. — Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania.

Pocza:eK seansów o aodzmie j . 7 ' w niedzielę o aodzinie . 5, 7 i 9.
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Hcnmi Ibsen.
JVV 100-lede urodzin największego pisarza 

i  Norwegji.

W świątecznym nastroju upływa bieżący 
miesiąc w Norwegji. poświęcony uroczystoś­
ciom jubileuszowym z okazji 100-lecia urodzin 
Henryka Ibsena, największego pisarza Norwe­
gji. Imię to głośne rozniosło szeroko po Euro­
pie sławę ojczyzny fiordów i zorzy polarnej 
i  dotychczas opromienia aureolą wielkości li­
teraturę skandynawską.

Urodził się Henryk Ibsen 20 marca 1828 ro­
ku w Skien w Norwegji, jako syn zamożnego 
kupca. Jak wszystko na świeeie. minął i do­
statek jego ojca. Po jego bankructwie 16-letni 
Henryk pracuje jako pomocnik u aptekarza. 
Wkrótce wstępuje na wydział medyczny na 
uniwersytecie w Christian)!. Tam owioną! go 
wiatr rewolucyjnej idei. Rozpalona wyobraźnia 
młodzieńcza marzy o rzeczach wielkich i wspa­
niałych. Pod wpływem tych myśli pisze Ibsen 
swój pierwszy dramat ‘..KatyNnę11. Ale mło­
dzieniec, który w myślach burzył porządek 
świata i stawiał w fantazji nowe królestwa 
przymiera nędzą. Rękopis ..Katyliuy11 zmuszo­
ny był Ibsen sprzedać za makulaturę. W 23 roku 
życia zostaje współredaktorem politycznego

tygodnika, zajmuje się literaturą ludową Skan- 
dynawji i zostaje kierownikiem teatru w Ber­
gen. W rok później odbywa podróż do Drezna 
i Kopenhagi; odtąd już prawie nie zazna spo 
koju w ojczyźnie, zasmakowawszy w wolności, 
którą jedynie znalazł zagranicą. Od r. 1857 do
1863 jest dyrektorem teatru w Christianji- 
Pierwsza jego uprzednia podróż zagranicę za­
poznała go z nowymi prądami literatury, pa­
nującymi w Niemczech. Wraca tam jak do 
źródła po odżywcze soki i natebmieme. Od r.
1864 do r. 1891 mieszka ciągle niemal na 
obczyźnie, przeważnie w Niemczech i Włoszech 
i taira rozsnuwa swoją płodną i pracowitą dzia­
łalność pisarską, pisząc poezje i dramaty. — 
Zamknięty w sobie, samotny, rozpoczął walkę 
z ojczyzną, której ciasnotę, przesądy chłostał 
mową zimną i ostrą. Norwegja uznała go za 
wroga moralności a tendecje jego twórczości 
za rozkładowe i szkodliwe dla społeczeństwa. 
Najpiękniejsze lata dojrzałe, lata pracy i walki, 
które strawił Ibsen na obczyźnie, umęczyły je­
go ciało i umysł. Do ojczyzny, która się go 
wyparła- z którą staczał walkę w imię nowej 
platformy moralności, — jak to sobie wyobra­
żał — wrócił w r. 1891 jako 63-letni starzec- 
Umarł w Christianji. stolicy Norwegji 23 maja 
1906 roku. Jego wielka i znakomita spuścizna 
dramatyczna, wykwitająca takiemi dziełami 
jak: „Brand11, „Peer Gynt11, „Cezar i Galilej­
czyk11, „Upiory11, ^osmegshołm11, „Wróg lu­

du11, „Hedda Gabler11 — pozostanie trwałym 
etapem w litera tu rze świata.

Ibsen — syn Norwegji. był twardy i zim­
ny Obce mu było uczucie i ekstaza Nienawi­
dził zbiorowości, był skamieniałym wyrzutem 
w stronę społeczeństwa, które bezlitośnie chłi> 
stał. Głosił właściwie bezuczuciowy idealizm 
i zwycięską samotność, uważając ją za najwyż 
szą siłę.

Brakło mu ciepłego spojrzenia miłości któ- 
rem ogarnąłby świat, jak umiłowane dziecko. 
Nie ekstatyczny wizjoneT. nie prorok, api ma­
larz cudowny, ale fotograf chłodny, od słani iją- 
cy z całym realizmem fałsz i obłudę dnia po­
wszedniego Jego dramaty są kliszami fotogra- 
fiezmemd życia codziennego, wywołanemu 
w ciemnych kolorach. Ciężar psychologji przy­
słania te dzieła całunem smutku.

Wykołysała go przecież melancholja fior­
dów norweskich- zawziętość gór. ponurość 
skandynawskich Sag o Wikingach i gorycz 
zachodzących krwawo dni. Byl taranem, bi­
czem. walącym w rany społeczeństwa, które 
rozdarł i odsłonił brutalnie i nieludzko.

Jogo protest przeciw romantyzmowi („Peer 
Gynt11) jako ucieleśnieniu bezwładu, braku wo­
li, niezdolności do czynu   nie jest owiany
atmosferą zwycięskiego optymizmu i wiary 
w wielkość ludzi. Jego idealizm jest poetycki 

Brand11), niemal abstrakcyjny. Wielki jest 
u Ibsena, patos oburzenia. Krytyka bezwładu.

cynizmu, podłości, bezwględnoścl obłudy. Je­
go ostry, siekący wzrok przeszył nawskróś 
i zabolał współczesną ludzkość ale ten wzrok 
przefiltrowany przez surowe szkło okularów 
powiększających, pławiący się chętnie w oglą­
daniu zgnilizny fałszu, i rozprzężenia   nie
potrafi! wydobyć z materjału: — z ludzkości —» 
ani ciepła szlachetniejszych porywów ani pen4 
ły dobrej nadzieji. Wykrzesał jedynie posag
protestu przeciw złemu   kamień bijący
w grzech łudziła.

Gemjalny pisarz, twórca fatalnego w swych 
następstwach dramatu uaturalistyeznego. unie* 
czulił na pewien czas ludzi swoją mocną dawką 
naturalizmu i psyehologizmu na scenie. Wszyst­
kim dzisiejszym kierunkom teatralnym i całej 
twórczości dramatycznej dzisiejszej — gest 
Ibsena jost obcy. a walka która toczyła się 
niegdyś o niego i c. jego dramaty, już jest nie­
aktualna. Piewca samotności, indywidualności, 
wolności osobistej, szermierz naturalizmu i psy­
chologji w dramacie — Henryk Ibsen pozo* 
staje olbrzymim, samotnym słupem, świecą* 
cym na drodze literatury. Droga literatury 
dawno wybiegła już poza niego, ale on świeci 
dalej. Widoczny będzie dla tych, którzy tą 
drogą idą Ale w spojrzeniu ich na ni ego będzie 

rietyle uśmiech sympatji i porozumienia, ile za­
chwyt dla jego wałki i podziw bezmierny dla 
dzieła. (malarka).
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Co słychać w Krakowie!
B am w m K aaB aaM B M M im b b b b m i  — —

Major Dziadosz wicewojewodą krakowskim?
Jak  słychać, na wyższych stanowiskach 

w krakowskim urzędzie wojewódzkim mają na­
stąpić w niedalekiej przyszłości duże zmiany. 
I  tak wicewojewoda dr. Duch (do niedawna 
starosta nowosądecki) ma być powołany na 
stanowisko wojewody w ianem województwie,

a  na jego miejsce ma zostać wicewojewodą 
krakowskim dotychczasowy szef wydiziału bez­
pieczeństwa urzędu wojewódzkiego major Dzia­
dosz. Stanowisko szefa bezpieczeństwa ma ob­
jąć major Izdebski, pełniący obecnie służbę 
w sztabie D. O. K. Nr 5 w Krakowie.

Centrala śledcza na Małopolską w Krakowie.
Jak  się dowiadujemy, w najbliższym czasie J cjalne działy śledztwa, a to: daktyloskopji, 

ma powstać w Krakowie oddział warszawskiej grafologji, kartotekę iotografji przestępców. 
Centrali śledczej dla całej Małopolski. Oddział Na dalszym planie znajduje się wybudowanie 
zostałby utworzony narazie przy wojewódz- j  specjalnego gmachu celem pomieszczenia Cen- 

, kiej Komendzie policji i objąłby wszystkie spe- [ trali śledczej na Małopolskę.

Pod koniec rozprawy oficerskiej.
Rozprawa w sądzie wojskowym w Krako­

wie przeciw kpt. Remcrowi i 7 oficerom dobie­
ga końca. W dniu wczorajszym w przeszło 3- 
godzinnym wywodzie, prokurator maj. dr. Że 
bracki domagał się ukarania wszystkich oskar­
żonych za przestępstwa objęte aktem oskar­
żenia, twierdząc, iż właśnie brak nadzoru oraz 
brak kontroli należytej szedł na rękę w szcze­
gólności osk- Remerowi i Lejczakowi, w do­
puszczeniu się od roku 1922 do 1926 nadużyć. 
Prokurator apelował do sumienia Trybunału, 
aby tenże wydał surowy wyrok, bo tylko

w ten sposób nie tylko ukarze się winnych, ale 
zapobiegnie się na przyszłość nadużyciom.

Obrońca Oskarżonego kapit. Remera, 
zwalczając kwalifikację karną niektórych punk­
tów aktu oskarżenia i wykazując, że klient jo­
go z całą skruchą przyznał się do popełnienia 
czynów karygodnych apelował do łagodności 
Trybunału, zwłaszcza, że kpt. Rsmer sam sobie 
chciał już wymierzyć sprawiedliwość, a po­
strzeliwszy się — stał się na całe życie kale­
ką. W poniedziałek przemawiać będą obrońcy 
reszty oskarżonych.

Wyrok w sensacyjnej rozprawie o przemytnictwo
z Czechosłowacji do Polski.

10 oskarżonych zasądzono a U  uwolniono.

W głośnej aferze o przemycanie towarów 
tekstylnych z Czechosłowacji przez t. zw. „zie­
loną granicę'1 do Polski, a w szczególności do 
Krakowa oraz o ukrócanie Skarbu Państwa w 
poborze ceł, w której na ławrę oskarżonych 
zasiadało 21 kupców żydów z Krakowa, Tamo­
wa i Lwowa nastąpiło wczoraj po czterotygod­
niowej rozprawie w tutejszym Sądzie okr. kar­
nym ogłoszenie wyroku. Trybunał jako Senat 
ekarbowo-karny wraz z prokuratorem, zastępcą 
Skarbu oraz obrońcami zebrał się w komplecie 
punktualnie o godz. 11 i pół przed południem 
na wielkiej sali sądu przesięgłych. Sala rozpraw 
i galer ja wypełnione po brzegu Na miejscach 
rezerwowanych dla adwokatów i 6ędziów widać 
•wybitnych członków i przedstawicieli świata 
prawniczego. Wśród niezwykłego napięcia prze­
wodniczący trybunału s. s. o. Gieślewski, ogło­
sił następujący wyrok:

Oskarżeni: Lazar Morgenbesser, Pinkus Ko­
rali. Eljasz Folkrnan, Józef Nebenzahl. Juda 
Sprang. Jakób Griinspan. Jakób Eiohenbaum, 
Barach Mendel, Wolf i Mozes Brauner uznani 
Bostałi winnymi zarzuconych im przestępstw 
karno-skarbowych, popełnionych przez to, że 
w latach 1924. 1925 i 1926 na więcej zawodów 
w Krakowie i innych bliżej nieustalonych miej­
scowościach na pograniczu czeehosłowackiem, 
dopuszczali się wielokrotnie na,ruszenia przepi­
sów w przedmiocie opłat celnych i obrotu to­
warowego z zagranicą, przemycali towary tek­
stylne przez pogranicze do Polski i przez to 
usz-zuplili Skarb Państwa w należytnśeiaoih cel 
nycb. przypadających ustawowo od wprowadzę 
nia takich towarów w granice Polski.

Za czyny te zasądził trybunał: 1) Lazara 
Morgenbessern na karę aresztu prze? 6 miesię­
cy, grzywnę dodatkowa w stosunku do ukróco­
nego cła w kwocie zł 280.474 gr. 90. 2) Pinkusa

Likwidac a wypłat za szkody spowodo­
wane wybuchem w Wśtkowicach.
Celem ostatecznego zlikwidowania wypłat 

subwencji rządowej na pokrycie szkód, wyrzą­
dzonych w budynkach prpwatnych na obsza­
rze m. Krakowa wskutek wybuchu prochowni 
w Witkowi cach — Magistrat wzywa poszkodo­
wanych. którzy swego czasu zgłosili szkody 
tym wybuchem spowodowane, a którzy nip 
•Otrzymali dotychczas subwencji na częściowe 
•pokrycie szkód (do wysokości 60% urzędowe­
go szacunku), aby najdalej w terminie do 14 
kwietnia b. r. przedłożyli Magistratowi dowody 
•wykonania naprawy poniesionych szkód.

Dowody te przedkładać należy we właści­
wych komisarjatach obwodowych lub w biurze 
prezydjalnean Magistratu w godzinach urzędo­
wych między 12 a 2-gą popołudniu. Poszkodo­
wani. którzy żądanych dowodów w terminie za­
kreślonym nie przedłożą, tracą prawo do sub­
wencji z funduszu przyznanego przez Rząd Ma­
gistratowi na ich rzecz.

W sprawach odszkodowania udziela intere­
sowanym wyjaśnień Biuro prezydjałne w po­
niedziałki i, czwartki między, godz. 5 a  6 pop.

Koralla na karę aresztu przez jeden miesiąc, 
grzywnę 57.759 zł 75 gr 1 karę dodatkową
9.655 zł 71 gr. 3) Eljasza Folkmana na karę
aresztu przez jeden miesiąc, grzywnę 20.885 zł 
25 gr i karę dodatkową 3.690 zł 50 gr. 4) Józe- 

.fa Nebenzahla na jeden miesiąc aresztu, grzyw­
nę 39.212 zł 25 gr. i karę dodatkową 6.775 zł 
90 gr. 5) Judę Sprumga na areszt przez 4 mie­
siące, grzywnę 68.561 zł i dodatkową karę 
33.952 zł 25 gr. 6) Jakóba Griinspana na 2 mie­
siące aresztu, grzywnę 65 S21 zł 25 gr. i dodat­
kową karę 11.129 zł 60 gr. 7) Jakóba Eichen- 
bauma na karę aresztu przez jeden miesiąc, 
grzywnę 20.176 zł 40 gr. i dodatkową karę
6.732 zł 90 gr. 8) Baru cha Mendla Wolfa na
karę aresztu przez jeden tydzień, grzywnę 
2.199 zł 60 gr i dodatkową karę 1.193 zł 50 gr. 
9) Mozesa Braunera na karę aresztu przez dwa 
tygodnie, grzywnę 6.455 zł 40 gr i dodatkową 
karę 2 365 zł. 10) Leona Morgenbessera od ka­
ry na wolności i grzywien uwolnił, natomiast 
nałożył trybunał na o-iego zastępczą odpowie- 
dzialość cywilną za grzywnę, wymierzoną oskar 
żonemu Lazarowi Morgenbesserowi w kwocie 
380.479 zł 90 gr.

Wszystkim tym oskarżonym policzył trybu­
nał na poczet kary pozbawienia wolności ewen­
tualnie przez nich w śledztwie przebyty areszt 
prewencyjny. W końcu wyrzekł trybunał na za­
sądzonych areszt zastępczy od 169 dni do 2 lat 
w razie nieściągalności, nałożonych na nich 
grzywien, a nadto zasądził ich wszystkich na 
solidarny zwrot Skarbowi Państwa kosztów ca­
łego postępowania karnego. Wszyscy dalsi 
oskarżeni zostali uwolnieni od winy i kary. Ża­
den ze zasądzonych wyroku nie przyjął a ich 
obrońcy zastrzegli sobie 3 dni do zgłoszenia za­
żalenia nieważności orzeciw wyrokowi do Są­
du Najwyższego w Warszawie. t
§:■
Wielkie właman e efo fabryki wyrobów 

srsmych.
W nocy z 23 na 24 bm. włamali się nieznani 

na razie sprawcy do fabryki wyrobów srebr­
nych i metalowych Jarry przy ul. Berka Jose- 
lewicza 1. 21, skąd skradli; puszkę metalową 
posrebrzaną z kwotą 8 zł; kościelną puszkę 
3rebrną złoconą z krzyżykiem. 32 kubki meta­
lowe posrebrzane i pozłacane. 3 karafki. 2 pusz­
ki kościelne. 2 ampułki. 6 noży stołowych srebr 
nych, 2 noże deserowe. 2 solniczki 13 sitek po­
srebrzanych do herbaty, około 60 kamyków 
różnokolorowych sztucznych do ozdób oraz 
z niezamkniętej kasy ogniotrwałej kwotę 12 zł. 
Sprawcy dostali się do fabryki od strony toru 
kolejowego przez przystawienie drabiny do 
okna prowadzącego na strych. Po wejściu na 
strych wybili w suficie otwór, którym przeszli 
do ubikacji I. p., gdzie znajdowały się wyroby 
metalowe a po zabraniu idh, wydostali się tą 
samą drogą i zbiegli. Dochodzenia w toku.

P. Józef Mokrzycki, zam. przy Aleji Mickie­
wicza l. 43 zgłosił w policji, że dnia 23 bm. 
między godz. 9 a 15 włamano się do jego miesz­
ka onia za pomocą wytrycha i skradziono inu 2 
nowe ubrania marynarkowe, |

Kraków, dnia 25-go marca 1928. 
N i e d z i e l a  25: Zwiastowanie N. M. P. 
P o n i e d z i a ł e k  26: św. Dyzmy, św. Ema­

nuela.
P o n i e d z i a ł e k  26: wschód słońca o godz. 

&31, zachód o godz. 18.02.
 o-----

KRAKÓW MA JUŻ CENTRALĘ TELEFO­
NÓW ERICSSONOWSKICH. Pierwszy dzień 
funkcjonowania nowych aparatów przyniósł
niespodziankę licznym abonentom, którzy
w pierwszej chwali nie mogli uzyskać połącze­
nia, alarmując ustawicznie centralę. To ciągłe 
podnoszenie słuchawek wpłynęło niekorzy­
stnie na działalność stacji, którą momentalnie 
zablokowano, tak, że zarząd techniczny telefo­
nów był w stanie zahaczyć około 1500 nume­
rów. Dalsze włączanie nowych aparatów bę­
dzie postępowało sukcesywnie, w miarę uspo­
kajania się abonentów załączonych.

ODROCZENIE POSIEDZENIA BUDŻETO­
WEGO RADY MIEJSKIEJ. Zapowiedziane na 
dziś sobotę posiedzenie budżetowe Rady m.
nie odbędzie się. Następne posiedzenia odbędą 
się we czwartek 29-go i w piątek 30 marca.

W SPRAWIE DOZORCÓW DOMOWYCH. 
Z kół obywatelskich miasta zwracają nam uwa­
gę na to, że podobno w obecnej chwili sądy 
mają bardzo wielo spraw między dozorcami 
domowymi a właścicielami domów. Najczęściej 
obrońcami dozorców bywają adwokaci ży­
dowscy, którzy w sposób demagogiczny oddzia- 
ływują na swoich klientów i pobudzają ich do 
stawiania nadmiernych wymagań.

Z naszej strony dodajemy, że prócz „klaso­
wej”, socjalistycznej i demagogicznej organiza­
cji dozorców domowych jest w Krakowie silny 
i ruchliwy Chrześcij. Zw. Dozorców domowych 
przy uL Potockiego 11; katoliccy więc właści­
ciele domów winni z nim współdziałać celem 
uchylenia możliwości konfliktów. Leży to w in­
teresie wspólnym obydwu stron.

NIE SZCZĘDŹMY GROSZA NA SIEROTY! 
Komitet Wojewódzki Opieki nad Zakładami Sie 
rocemi wraz z pomocnikami Salezjańskiemu 
urządza zbiórkę stolikową dziś, w niedzielę na 
Zakład im. Ks. Lubomirskiego, który utrzymuje 
160 chłopców rzemieślników.

PARK IMIENIA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 
Jak się dowiadujemy, Prezydjum m. Krakowa 
postanowiło nazwać w najbliższym czasie jeden 
z parków krakowskich, prawdopodobnie park 
ludowy w lesie wolskim, parkiem imienia mar­
szałka Piłsudskiego. Projekt ten będzie przędło 
.żony Radzie .miejskiej do .zatwierdzenia.

ROBOTNICY FABRYKI SKÓR I PASÓW 
W KRAKOWIE NA ZABLOC1U pragnąc uczcić 
pamięć zmarłego właściciela fabryki, chcieli 

zakupić wieniec na trumnę zmarłego, a nie- 
posiadając gotówki, pobrali na ten ceł zaliczkę 
>z kasy fabrycznej. Po otrzymaniu poborów 
zgłosili się w kasie chcąc zwrócić pobraną za­
liczkę, a gdy Zarząd fabryki nie przyjął pie­
niędzy, postanowili część gotówki wypłacić 
biednej wdowie po pewnym robotniku fabrycu- 
nym, a resztę w kwocie 50 zł. złożyć na Pogo­
towie Ratunkowe, co też w dniu wczorajszym 
uskutecznili.

W SPRAWIE WZYWANIA SAMOLOTU 
SANITARNEGO. Dtwo 2 pułku lotniczego ko­
munikuje: Wezwanie samolotu sanitarnego
w niedzielę dnia 18 marca b. r. do Myślenic 
zostało odmownie załatwiane z powodu spóź­
nionej pory wezwania, uwzględniając szybko 
zapadający zmrok, czas potrzebny do przygo­
towania maszyny, lot tam, załadowauie chore­
go z czekaniem i przelot powrotny. Wypadek 
miał miejsce o godzinie 11 przedpołudniem a 
samolot wzywano dopiero o godzinie 16-tej po 

południu. W przyszłości wszelkie wzywania 
samolotu sanitarnego winny być najspieszniej 
podawane wprost do 2 pułku lotniczego, Tele­
fon 3558. w obecnej porze najpóźniej do 14-tej 
godziny po południu. Wzywać tylko w nagłych 
wypadkach chirurgicznych, podając dokładnie 
rozpoznanie lekarskie i nazwisko wzywającego 
lekarza. Po otrzymaniu odpowiedzi o wysłaniu 
samolotu należy chorego natychmiast przygoto­
wać do transportu i dostawić na miejsce Lądo­
wania samolotu, rozpalając tamże ognisko dy­
mne dla orjentacji pilota.

ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHO­
DEM Dnia 23 bm. o godz. 3 popoł. zderzy? się 
wóz tramwajowy z samochodem osobowym u 
zbiegu ulic Strzeleckiej i Lubicz, prz cezem sa­
mochód został silnie uszkodzony. Wypadku w 
ludziach nie było.

POŻAR. Ubiegłej nocy powstał pożar w su­
szarni warsztatu ślusarskiego Maliny przy ul. 
Długosza 1. 8. Zapaliło się drzewo nagromadzo­
ne na piecu a od powstałego ognia zapalił się 
sufit nad suszarnią. Zawezwana straż pożarna 
ogień ugasiła. Szkoda dotychczas nie ustalona.

 C)a J------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY

ADORACJA SODALICYJNA. Staraniem So- 
dalicji Panien odbędzie się dnia 25 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem w sali sodalicyjnej Plac 
Marjaeki 2 Uroczysta Akademja z łaskawym 
współudziałem chóru Ceeylijańskiego pod ba­
tutą 0. Rizziego i innych wybitnych sił arty­
stycznych.

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA MARJAC- 
KIEGO w dniu imienia Dyrektora Józefa Pia­

seckiego ueznice kL I—VII gimnazjum im, B. 
Kapłińsłdej 200 zł.

250 ZŁ NA UBOGICH M. KRAKOWA. Z po­
wodu śmierci swojej matki prezydent Izby han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie p. Tadeusz 
Epstein przesłał na ręce prezydenta miasta 250 
zł dla ubogich gminy m. Krakowa bez różnicy 
wyznania.

ODCZYT „KINO I GWIAZDY* URZĄDZA 
JALU KUREK (,m afaika“) w niedzielę 25 bm.
0 godz. 7 wlecz, w Kolegjum Wyki. Nauk., Ry­
nek gł. 39, II p. Po odczycie odbędzie się dy­
skusja na temat poruszony w odczycie. Wy­
kład zgromadzi niewątpliwie liczne rzesze mi­
łośników kina,.

ODCZYT P03. ŁYPACEWICZA. W niedzie­
lę dnia 25 o godz. 6 wieczorem w sali Nr. 63 
(Kopernika) Uniw. Jag. odbędzie się staraniem 
Akad. Związku Pacyfistów odczyt pos. Wale­
rego Łypaeewicza z Warszawy, p. t. „Stosunki 
polsko-niemickie“. Prelegent jest wiceprezesem 
Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Pokoju 
w Warszawie i jednym z organizatorów między­
narodowego kongresu Pokoju, który odbędzie 
się w Warszawie w czerwcu b. r.

KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 1. 39). Niedziela 25 bm. Jalu 
Kurek: Kino i gwiazdy (odczyt o kinie z dysku­
sją); wtorek 27 bm. Dr. Franciszek Klein: Ma­
lownicze zakątki starego Krakowa (z obrazami 
świetl.); środa 28 bm. prof. Uniw. Dr. Witold 
Wlikosz; Z dziejów elektryczności (L GalvanJ
1 Volta); czwartek 29 bm. Dr. Adam Zylber;
0  szczepieniu ochromnem przeciwko gruźlicy; 
sobota 31 bm. Jalu Kurek: O filmie artystycz­
nym i stosowanym (z dyskusją). Początek o go­
dzinie 7 wiecz.

Z TOWARZYSTWA DANTE ALIGKIERL 
W poniedziałek dnia 26 b. Et o godz. 18-tej 
w czytelni Towarzystwa ul. św. Anny 12, Ks. 
Dr T. Kruszyński wygłosi odczyt: „Tkaniny 
weneckie i florenckie w Skarbcu Katedry Wa­
welskiej", objaśniony przeźroczami Wstęp wol­
ny, gościo mile widziani.

„NAUKOWE PODSTAWY ORGANIZACJI 
PRACY®. Wykład na ten temat wygłosi p. Ka­
rol Radwanek w poniedziałek 26 b. m. w sali 
własnej Czeladników i Techników przy ulicy 
św. Tomasza 29 L p Początek o godzinie 8 
wieczór. Wstęp wolny.

DZIŚ KAŻDY LOS WYGRYWA pod La- 
słem „Wsystko dla młodzieży!" — Nieb wała 
taniość losów, bo 25 groszy umożliwia ? uprzy­
stępnia każdemu miłośnikowi młodzie' /  naby­
cie takiego losu, zapewniającego mr przynaj­
mniej przepiękną widokówkę z uroo ystości Sło 
wackiego, wartości 50 groszy. Por Aem będzie 
do wygrania 1.500 wartości owy cl fantów. —. 
Sprzedaż losów rozpocznie się o (,'odz. 9 rano
1 odbywać się będzie przez cały dzień pod arka­
dami Sukiennic, Tą to imprezą kończy się tak 
udały tydzień zbiórki i propagandy Związku 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej}' 
w Krakowie.

REPERTUAR "t EATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: „Dar Wisły*1 — wieczo­

rem: „Mamucia’4.
REPERTUAR TEATRU „NOWOACF*.
Niedziela popoł.: „Królowa Przodmieódą4̂

wieczorem: Rewja i zapasy atletów.
REPERTUAR KINOTEATRÓW,

WANDA: „Huragan44.
SZTUKA: „Gdy mężczyzna kocha"*
NOWOŚCI: „Człowiek z biczem"*
BAGATELA: „Giełda miłości4’,
UCIECHA: „Huragan44,
CORSO: „Ben Eur“.
WARSZAWA: „Boginka telefowOtr**,

' ‘ -"i
PORANEK MUZYCZNY Kółka mandołmi-

->tów drukarzy krakowskich odbędzie się dziś 
w niedzielę o godz. 11 rano w Starym Teatrze, 
W programie utwory: Sehródera. Vlacha, Perez 
Freiere‘a, E. Hiiducha, G. Lunłamo, SŁ Niewia­
domskiego, Chopina, Wieniawskiego, A  Dwo- 
rzaka, WŁ Żeleńskiego, Skąpskiego, Leopolda 
i Herzcra.

MUZYKA KOŚCIELNA.
W KOŚCIELE OO. KARMELITÓW NA 

PIASKU w niedzielę dnia 25 b. m. o godzinie 
12-tej podczas Mszy św. odśpiewa pieśni Wiel­
kopostne „Chór chłopięcy44.

DOBRA NOWIKA OLA MATEK
Każda z Was wie ile ma kłopotu 
z podaniem dziecku łyżki tranu.

EK STRA K T SŁODOWY Z TRANEM

W I T A M A L T Y N A
idealny środek przeciwrachityczny 
zupełnie uwalnia Was od tej troski.

W I T A M A L T Y N A
wyrobu BrowaiU J. Gotza w Kra­
kowie 'est bardzo odżywczą, lekka 
s t rawną,  (nie zawiera gumy). 

Wyłączne easie.patnro
Polska S.A. „PHARNIA" TJ!ag. S. Jawornicki

w K rakow ie.
Do nabycia w aptekach, drogerjach i t  p.

I
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N A  W I E L K I  T Y P Z I E N !

K S I Ę G A R N I A  E i R A l T  O W S K  A
Kraków ul. iw. Tomasza, róg ul. św. Krzyża

POLECA:
OFFICIUM MAJORIS HEBDOMADAE ET OCTAVAE PASUHATIS

oprawne w nłóluo brzegi i-.zerwune..............................  Zł. 11'85
oprawne w skórę brzegi c z e r w o n e ..............................   .  19-40
oprawne w skórę brzegi z ło c o n e .......................................  „ 23'25

W ysyłka na zam ówienia zam iejscowe odwrotna.

rijci€  gespodąrczo-społ^cznc.

Budżetowe posiedzenie Hady m. Krakowa.
MOWA PRZEDSTA WICIE3LA CH. D.

W przemyśle naftowj m od szeregu kit od­
bywaj się znamienny proces zmniejszania się 
polskiego stanu posiadania, który skurczył się 
do kilku procent. Byliśmy też świadkami cią­
głego spadku produkcji, szczególnie w dzie­
dzinie nowych wierceń, decydujących o przy­
szłości przemysłu naftowego.

W tym stanie rzeczy, rozwijającym się od 
la t kilkunastu, nastąpił obecnie — jak zapew­
nia „Nafta". organ Związku polskich przemy­
słowców naftowych we Lwowie — /wrót, na­
stąpiło odrodzenie się polskiej przedsiębiorczo­
ści. Tendencja wzrostu polskiej przedsiębior­
czości, ograniczona początkowo do odosobnio­
nych przejawów, teraz zaczyna nabierać cha­
rakteru szerszego. Szczególniej silne wrażenie 
"ywarła wiadomość o uzyskaniu pTzez inżynie­
rów Lenieckiego i Machnickiego produkcji 4 
wagonów dziennie na szybie „Na Bukowicy" 
w Tustanowicach, co oznacza powstanie no­
wej silnej firmy polskiej. Na zachodnim krań­
cu pasa naftowego w Bieczu odkrył nowe te­
reny naftowe p. Wł. Długosz, który w roku 
1893 rozpoi.zął wiercenie pierwszego szybu 
w Borysławiu. Powodzenie dopisuje również 
arugiej polskiej rirme w Bieczu, założonej

175.343 bezrobotnych.
Według aanyOh Państwowych Urzędów Po- 

Srednictwa Pracy ostatnie tygodniowe sprawo­
zdanie z rynku pracy za czas od 10 do 17-go 
marca br. wykazuje 175.343 bezrolK tnych, za­
rejestrowanych w P. U. P. P., w tern 37.353 
bezrobotnych kobiet. W stosunku do zeszłego 
tygodn"a bezrobocie zmniejszyło się o 1.241 
osób Znaczniejsze zmniejszenie bezrobocia na<- 
stąpiło w okręgach P. U. P. P.: Sosnowiec o 
136. Łódź o 1668, G. Śląsk o 109. Lwów o 173 
osób. Wzrost natomiast nastąpił w okręgach 
Bydgoszcz o 353, Ostrów o 162 osoby.

Umowy pracowników państwowych.
f redm z ostatnich Nr. Dzienników Ustaw za­

mieszcza dekret Prezydenta Rzipltej o umowach 
pracowników umysłowych. Dekret zalicza do 
tracowników umysłowych również sprzedaw­

ców, ekspedjentów sklepowych, agentów han­
dlowych itp.

Dekret prze—idu je 3 rodzaje umów: 1) na 
jfcree próbny, 2) na okres wykonania określo­
nej pracy, 3) na czas określony lufb nieokre­
ślony.

Rozwiązanie umou y w pierwszym wypadku 
może nastąpić za 2 tygodniowem wypowiedze­
nem, w drugim wypadku po ukończeniu okre- 

c-n pracy, w trzecim wymadku po unłwwie czasu. 
Jeżeli chodzi o umowę na czas określony, — 
lub po upływie 3 miesięcy od wypowiedzenia 
umowr przez jedną ze stron, przytzem należy 
Eeryc pełne kalendarzowe miesiące.

Dochody z lasów państwowych
V - * silnie wzrosły.

Dochody z lasów państwowych do 1 marca 
kr. wyniosły 121,750.009 zł, podczas gdy preli­
minowano na rek bieżący 56.000.000 zł Docho­
dy z majątków państwowych w roku 1927/28 
^eliminowane były na 7.694.000 zł, do dnia 
nać 1 maica osiągnięto już 11,398.000 zł.

Nowe zakupy złnta przez Bank Polski.
Bank Polski zakupił ostatnio w Londynie 

nowy ładunek złota na sumę 150 tysięcy fun 
tów szterl. W ciągu bież. miesiąca zakupiony 
nędz e dalej n o w y  transport złota w Sranaoć 
Zjednoczonych na sumę z górą 1 mil jon dola- 
rów. Dokonanie tych zakupów stoi w związku 
z postanowieniami statutu Bauku Polskiego, 
przewidującymi, iż pokrycie zlotem ‘będących 
w obiegu banknotów nie powinno być niższe 
od 30 proc.

przez wiertaczy i mieszczan i spółce inż. Str/.e- 
telskicgo.

Powodzenie to działa zaraźliwie, czego wy­
nikiem jest powstawanie coraz nowych spółek 
polskich, często z roootników i urzędników 
pi zetnysłu naitowego. Nowe polskie wiercenia 
pionierskie prowadzą się w okolicach Bobrki, 
Charkówki, Kobylan, Dydni, Drowie i innych. 
W Borysławiu j rustanowicach coraz to licz­
niejsze szyby przechodzą w ręce polskie.

Ta zmiana tendencji została umożliwiona, 
według opinji „Nafty", jedynie wskutek tego. 
że wytrwały opór dawniejszych krajowych 
przemysłowców uniemożliwi zupełne opanowa­
nie nr zetnysłu naftowego przez kartele zagra­
nicznych rafinerów.

Walkę zagranicznego kapitału z żywiołem 
krajowym o posiadanie i prowadzenie kopalń 
uważać należy za skończoną.

Decydująca wsdska ruzegira się natomiast 
o stosunek kopalń do rafinerjl. Kapitaliści za­
graniczni, którzy porziw iii mniej wdzięczne 
pole wietroictwa, które przejmują obecnie Po­
lacy, nie zrezygnowali jednak z podporządko­
wani i sobie kopalń. 'W alka rozegra się więc 
o cenę i dobór ropy.

DOTYCHCZASOWE REZULTATY ROKOWAŃ
Prcwadsu-ie w ciągu ostatnich dni w W ar­

szawie rokowania delegacyj handlowych pol­
skiej i austrjackiej dały jako dotychczasowy re­
zultat sprecy; Owenie oousironnych postulatów. 
Obecnie nasstąpiła w rokowaniach chwilowa 
przerwa, w ciągu której obie delegacje złoża 
swoim rządom sprawozdania- Dałczy przebieg 
rokowań zależeć będzie od stanowiska, jakie 
rządy te zajma w niniejszej oprawie.

Również i w rokowaniach z Niemcami za­
powiada się przerwa, nie oznaczająca bynaj­
mniej zerwania, gdyż w nienreekicih kolach kie­
rujących zaznai za się tendencja do zgody — 
Przerwa ma być chwilową, rokowania zaś po­
nowne mają się rozpocząć po weberach do par­
lamentu, t. zn. z końcem maja.

W tym wypadku zawarcie małego traktatu 
megrtłby nastąpić jeszcze w jeleni br.

— o  • o-------

Kryzys kartelu stalowego.
Informacje o zachodnio-europejskim kartelu 

stalowym każą spodz;ewać się rozbicia się tej 
organizacji.

Bombą, która grozi jego rozsadzeniem są 
niesnaski w jego łonie, zapoczątkowane wystą­
pieniem grupy francuskiej. Różnice zdań mię- 
dzy kierowrmtwcm kartelu a grupa francuska 
mają iść tak daleko, iż pragnie on zapropono­
wać nawet rozwiązanie kartelu.

Sprawa ta wywołała żywe zainteresowanie 
w Berlinie, skąd usiłują dementować.

Praw dą jest jednak, że w łonie kartelu za­
znaczają się bardzo poważne różnice zdań. któ­
re są. o tyle uzasadnione, iż jego podstawy or­
ganizacyjne wywołały wiele zastrzeżeń.

Mńnn tych pogłosek trudno już oczekiwać 
'ikwidacji kartelu, gdyż w myśl statutu zrzesze­
nie to ma trwać co najmniej do l  I wietnia 
1929 r. Mir/.na jednak śmiało przewidvwać. ż» 
po tym terrńinie kartel przestanie istnieć, Z kar 
relćm prowadził ostatnio nasz przemysł żela z 
nv rokowania, które nic dały pozytywnego re­
zultatu.

damskie w- pięknych 
kotcrach również 

dziecinne pończoszki 
i snarpetki męskie poleea 197

ZOFdA AKSAKOWA Kraków
ulica W lślua L. 4.

W dalszym ciągu piątkowej dyskusji budże­
towej Rady miejskiej przemawiał p. radca 
Aćelman, przedstawiciel Klubu Ob. D. Nawią­
zując do ekspose p. prezydenta Rollego Pod­
kreślił mówca konieczność oszczędności w wy­
datkach gminy wobec niemożliwości dalszych 
obciążeń podatkowych. Rozważając poszcze­
gólne pozycje budżetu, stwierdza p. /delmau, 
że Kraków należy do tych miast polskich, 
w których obciążenia obywateli jest za duże 
w stosunku do ich dochodów. Porusza nastę­
pnie stosunek miasta, do kwestji mieszkanio­
wej Iwierdzając, że dla pomieszczenia przyro­
stu ludności z ostatnich lat trzebaby wybudo­
wać ponad 100 domów. Celem uzyskania fun­
duszów na budowę domów należałoby utwo­
rzyć we wszystkich instytucjach miejskich 
fundusze emerytalne, których wolnej gotówki 
możnaby użyć na budowo domów mieszkal­
nych. Na zakończenie swego przemówienia pod 
niósł p. Adeliman, że wielkie zadania, gminy 
mogą być rozwiązane jedynie przy współpra­
cy całej Rady. Nie walka klas, ale solidarność 
społeczna, owiana chrześcijańską zasadą spra­
wiedliwości. doprowadzić może do pomyślne­
go przeprowadzenia zadań gminy i podniesie-

Z chrzęść, ruchu zawałowego.
ZGROMADZENIE W TRZEBINI.

W piątek 23 bm. odbyło się w sali Domu 
Katol. w Trzebini liczne zgromadzenie hutni­
ków zwołane w sprawie ubezpieczenia na wy­
padek starości i niezdolności do pracy. Zgro­
madzenie zagaił p. Kowal, którego też wybra­
no przewodniczącym. Sekretarzem był p. Ja- 
s i czek Refprat na temat ubeznicczenia wygło­
sił poseł okręgu p. Pu eh alk z Krakowa. V? dy­
skusji zabierali głos pp. Stępień, Jasiezek mł. 
i Kowal. Po wyjaśnieniach, udzielonych rzez 
referenta uchwalono wśród oklasków rezolucję 
w sprawie ubezpieczenia na starość i niezdol­
ność do pracy.

Dla P. T. M oim siw a
znaczne ulgi w nabyciu zaearow i zegarków 

naile^szych fabrvk

A- S U L I K O W S K I
zegarmistrz 1071 

Kraków, ulica Grodzka L. 1.
SKŁAD FIBRYCZNY za ożony w r. 11.58

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

S p o r t .
SZTAFETOWY BIEG NA PRZEŁAJ K. S.

,.CRACOVIA“.
Dnia 9 kwietnia (Poniedziałek Wielkano­

cny) odbędzie się doroczny sztafetowy bieg na 
przełaj organizowany przez K. S. Cracoria, 
o nagrodę wędrowną (rzeźba ,,Na starcie11). 
Start i meta na początku Alei 3-go Maja Zgło­
szenia wraz z wpisowem w wysokości 5 (pięć) 
złotych, należy nadsyłać do K. S. Graeovia. 
K,altów uł. Długa 22. do dnia 2 kwietnia br.

TURNIEJ ZAPAŚNICZY AMATORÓW 
W KH AKOW1E.

Małopolski okręgowj Związek atletyczny 
urządza w niedzielę 25 bm. o gol.z. 5 po poi. 
w sali T. G. Sokół w Krakowie turmej zapa­
śniczy amatorów o tytuł mistrza m. Krakowa 
we wszystkich wagach (7). Do turnieju będą 
dopuszczeni wszyscy zawodnicy niestowarzy- 
szeni w klubach. Zgłoś jenia przed zapadami 
w Sokole w niedzielę o godz. 4-tej. Stanowe 
3 zł. od ra/wodoiika.

— o —o  ę o------—
K. S. PODGÓRZE ZWIERZYNIECKI K. S.
rozegrają dziś zawody o mistrz kl. A o godz

nie dobrobwtu jej obywateli. Przemówienia p, 
Adelmana wysłuchała Rada z dużem tainber-’- 
sowaniem.

Ostatnim m ówca był p. dr. Krzetuski który 
projekt budżetu poddał rzeczowej, choć ostre* 
krytyce. Między innerni wypowiedział się prze­
ciw pożyczce inwestycyjnej w Banku Gospo­
darstwa Kraj., a oświadczył się za szukałem  
pożyczki zagranicznej. Zaprotestował również 
przeciw „systemowi prezydencialnemu" zarzą­
du miasta, który sekcje i komisje stawia czę­
sto wobec dokonanych faktów, przez co znie­
chęca radców do oracy. Po przemówieniu p. 
dra Krzetrskiego odroczono dalsze óorady do 
przyszłego czwartku. jp_

•  •  •
Jak  słychać radca miejski dr. Krzet^fcf 

wystąpił ze Zjednoczenia Mieszczańskie»gc. KtU 
bu. na którym opiera się obecne Prezydium 
miasta, a pociągnął za sobą szereg członków 
Rady miejskiej, przeważnie z przedmieść Z Pod 
górze wystąpił ze Zjednoczenia radca m. Emi- 
lewioz. Jak słychać dr. KrzTuski ma stworzyć 
nowy Klub radziecki, złożony z 15 członków 
Zjednoczenia, niezadowolonych z polityki go­
spodarczej prez. Rollego.

2.30 popoł na boisku K. S. Olsze Zawody tych 
drużyn o odmiennym stylu gry zapowiadają sie 
bardzc interesująco.

WALNE ZGROMADZENIE K. S. PODGo-
RZE odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 10 
przed poi. w sali Spółki Handlowej przy uL 
Tarnowskiego.

— B— l1 T li
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Program siacyj radjowych.
Poniedziałek 26 marca.

Kraków (566): godz. 12 Transmisja sygnar 
lu czasu, hejnału z Wieży Ma-rjaokłej. komuni­
katu lotniczo meteorologicznego oraz koncert: 
płyt gramofonowych; 15 Transmisja komunika­
tów: meteorologiczny, ekoonmiczny, samorzą­
dowy oraz nadprogram; 16 40 Odczyt p. t.s 
„Współczesna genetyka. Cz. U“, v ygłosi dr, 
T. Marchlewski, docent U. J.; 17.20 Odczyt 
p. t.: „Edmund Wasilewski — poeta Krako­
wa", wygłosi red. E. Haecker; 17.45 Transmi­
sja, z Warszawy; 19.05 Transmisja komunikatu 
rolniczego; 19.15 Rozmaitości; 19 35 Pro*. Hen- 
ri Bernard, lektor U. J.: ,,10-ta lekcja francu­
skiego". 20 Frantmiisja hejnału z W;eży MA* 
rjackkj. 20.05 TransmLja z Warszawy o Iczy- 
tu organizowanego przez Prezydjum Rady Mi­
nistrów: 20.30 Transmisja koncertu z War­
szawy.

Warszawa (1111): godz. 12 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjaekiej w Krasowie; 15 Ko­
munikaty; 15 30 Odczyt p. t. „Powstanie Pań­
stwa Polskiego"; 16 Odczyt; 16 40 Odczyt; 
17.2C Odczyt; 17.45 Dogram dla dzieci; 1815 
Tranćrniisja muzyki tanecznej z kawiarni „Ga­
stronomia"; 19.35 Lekcja języka francuskiego:
20.30 Koncert kameralny; 22.05 Komunikaty 
FATa; 22.20 Komunikaty.

Poznań (344.8): godz. 13 Muzyka gramofo­
nowa; 16.55 Odczyt: 17.20 Odczyt; 17,45 Kon­
cert popołudniowy 10 Rzeczy ciekawe; 19.15 
Kur? średni języka francuskiego: 19.55 Odczyt 
p. t. „Wśród trędowatych" (15-lecie śmierci 
O. Bevzvma). wygłosi p. Janusz S*ępi/wski;
20.30 Transmisja koncertu z Warszawy; 22 30 
Komunikaty: meteorologiczny i PATa.

Katowice (422): godz. 16.40 Odozyt; 17.20 
Wykład języka pokkiogo dturs niższy); 17.45 
Proeram dla dzieci; 18.15 Koncert z kawiarni 
„Astorja"; 19 35 Odczyt: 20.30 Konceri kame­
ralny z Warszawy.

p I A N Y - p ,
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A l  I6 U 3 T  F O R S ł t R
Helena Sm olarska
Kraków, ul. Szewska 9.

mm D O  J Ę K Ó W  T l  F U nej opinji wszystkich
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Uzgodniliśmy z Austrją nunkty widzenia
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Zmiany personalne w Min. Spraw Zagr.

■Warszawa. (Telef. wł.). „Monitor Polski” 
.ogłasza zmiany personalne w Min. 6p-aw zagr. 
Pułuownlk T. Leśnicki został mianowany radcą 

itniairterstwa, Hulanicki Witold — referenda­
rzem, Malom Henryk. — sekretarzom poselstwa 

;w Kopenhadze, Markowski Wl. — wicekoneu- 
lam w Rotterdamie, Drobniał* Tad. — attache 
konsularnym w Pradze, GrtnJyszyński Kazi 
nrerz — attache konsularnym w Moskwie.

Przeniesieni. Jerzy Lasocki, radca poselstwa 
nr Paryżu do centrali; Dcrmaiowicz Wład., se­
kretarz poselstwa w Hadze, do centrali.' Pawli­
ca, wiceLcmsoi w Pradze, do centrali; Jeizy 
otatkowski, wicekoneul w Rotterdamie, do Je­
rozolimy; ZażuPńslri, wicekonsul w Jerozolimie, 
do centrali.
c u- .  o : o- ^ , '

Miasta dla w i N  po literatach.
Warszawa. (Tclef. wl.) Rada miejska, w War 

sza,wie uchwaliła specjalny fundusz na rzecz 
wdów po literatach. Zarząd tego funduszu znaj­
dować się będzie przy Związku Miast. Jak •sły­
chać. większe mi?sta w Polsce, jak Kraków 
i  Poznać tudzież runę, zachęcone przykładem 
stoicy, postanowiły wstawić do swoich Dudże- 
tów kwioiy na powyższy ceL , v. , v_

■ 1 — 0 0 — ■* -
'■> UMOWA POLSKO-GDANSKA. "
Gdańsk. (AW) Dzisiaj przed troludniem rad- 

Itea legacyjny Stefan Laicki w imieniu R spitej 
ioraz w imieniu Wolnego Miasta senator Jewę- 
łowsky zamienili w sali ratusza Wolu Ifiasta 
Gdańska teksty umów konwencji połsko-gdaó- 
Sfciej w sprawie taryfy celnej polsko-gdańskiej. 
IInio,wa wchodzi w życie 1 kwietnia br,

K r m m  w'5C w K srvntii.
SCHUTZBUND w a l c z y  z h e im w e h r a .

Celowiec (PAT.). (Klagenfurt). W miejsco­
wości Feldkirche® przyszło wczoraj wieczór do 
starcij miedzy republikańskim Schuizbuadem a 
chrreśc^-^ańsko-socjalną Hełmwehrą. Czlonko- 

;wie Hoimwehry usiłowali rozbić zgromadzenie 
socjaldemokratów, nia ktćrem prz^awial so­
cjaldemokrata dT. Dannenberg. Przeciwko Heim 
wehrze wyruszył z Villacb oddział Schurtbundu 
przyszło przytem do starcia, w czasie którego 
12 osób zostało zganionych, z tego kilka ciężko.
•f' — O i lii— —

SVEHL\ POJEDZIE NA RIYTERĘ.
Praga. (AW.) Prezydent nrnistrów Swehla 

wda się prawdopodobnie w p-zyszłym tygodniu 
na kilkom esięczny urlop. który zamierza spę­
dzić na RMerze.

 ,> — —

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
Warszawa. (Tel. włJ Rząd hiszpański otrzy­

mał zapewnienie uzyskania w Radzie Ligi Na­
rodów takiego samego miejsca,, jakie posiada 
Poih-ka.

Warszawa. (Tel. wl.) Do Warszawy przy 
byli wojewodowie: wileński Raczkiewicz, kic- 
leck; Kornak i lubelski Remiszewski.

Eszowonno dyskus e nad rozbrojenieiTi w Genewie.
LITWINOW CHCIAł  ZGŁOSIĆ NOWY PROJEKT.

Genewa. (PAT) Na piątków om popołudnia 
w om podedtrzniu komisji przygotowawczej mię­
dzynarodowej konfemeji rozt rojeniowej Litwi • 
now oświadczył, że wobec publicznego odrzu­
cenia przez Komisję propozycji delegacji sowie­
ckiej w sprawie całkowitego zniesienia zbrojeń,

przedstawi on nowy projekt, zmierzający jedy­
nie do częściowego rozbrojenia. W odpowiedzi 
przewodniczący komisji Loudon stwierdził, że 
projekt taki nr bieżącej sesji me będzie już 
mógi być rozważany.

A HR BERNSTORFF GICIAŁ JUŻ USTALIOTERMJN WIEL KIEJ KONT ERENCJI ROZ­
BROJENIOWEJ.

Genewa. (PAT) Komisja przygotowawcza 
konferencji rozbrojeniowej odrzuciła projekt hr. 
Bemedorffa wyznaczenia terminu pierwszego 
zebrania komerencji rozbrojeniowej, nie czeka­
jąc na zakończenie prac przygotowawczych. 
Przedstawiciele BelgjŁ Włoch, Anglji, Chili. 
Janonji. Polski i Francji wypowiedzieli się prze­
ciwko temu projektowi. Komisja zbiera się 
dziś o godz 15.40 i wyshi ha nowego przemó­
wienia hr Bemsdo, ffa. Przewidują, ie yrace

komisji nostaną zakończone dziś wieczór,

JESZCZE JEDEN PROJEKT.
Genewa. (PAT) Wczoraj złożono projekt, 

w sprawie rozbrojenia. Projekt ten pro pinu je 
pomniejszenie o pofowę lun K stanu liczebnego 
wojska lądowego i morskiego, zależnie od sy­
tuacji, w jakiej znajduje się odpowiednie pań­
stwo, oraz zachowanie materjału wojennego 
z wyjątkiem tanków i ciężkiej artylerji.

g a s ggggp

Znowu transoort broni nad granicą Wągier!
34 W AGONY BRONI I AMUNICJI ZATRZYMANO W SUEOTICY (S. H. S.).

Graz. (PAT.) ,Tagespost,Ł donosi z Miriate- 
resiopel: Pi zed d? oma dniami zatrzymano na 
tutejszej stacji 22 wagonów poefc -Jzących 
z Włoch, a {tzeznaczonych dla Rumunji. Kilka 
dni temu zatrzymano przeszło 12 włoskich 
wagonów również z przeznaczeniom dla Rumu- 
nji Obecnie stwierdzono, ie  wagony zawierały 
materjaly wybuchowe. Specjalna komisja woj­
skowa prowadzi dochodzenia w tej spraw ę,

Z BOLONJ1 PRZEZ W. KIKINDĘ DO 
RUMUN JI.

Biało gród. (PAT.) W kwostji przemytnic­
twa broni w S ubotłcy dowiaduje się .,Politika“: 
22 wagonów z materiałem wybuchowym i z bro 
nią zaczynianych w Soboticy zostało wysła, 
nych dnia 18 łan. z Bolonji i opatrzonych adre­
sem „do Rumunii ot zez Wielka Kikkidę**

Transport przybył 21 bm. do Subotiicy. Na wa­
gonach umieszczane napis: materjaly eksplo­
dujące. Naczelnik stacy kazał z tego powodu 
zatrzymać transoort. Wagony nie zostały 
otworzone, lec? stoją z nicmanisnooemi plom­
bami na torze bocznym. Stwierdzono, że nieda 
u m  temu przejechało przez Suboticę 20 wago­
nów z Bołcnji yod tym samym adresem. Na 
wagon ich tych nie było wamianki o materj^- 
łach wybuchowych

JUGOSLAWJA ROZPOCZĘŁA ŚLEDZTWO.
Białoyrod. (PAT.) Dziś uda się z Białogro- 

du do Suboticy komisja celem przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie transportu broni. Gdyby 
się okazało, że idzie o przem /luictwo broni, 
wówczas postaoioooby w ter ipoeób jak swe­
go c^asu w St. Cotthard.

S s s p y  w roli obroiici w mnie^zości nsrodowyori-
t- DYSKUSJA W REICHST AGU.

Berlin. (PAT.) Reichstag na posiedzeniu 
biątkowem opracował plan budżetu Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych. Szereg mówców 
w przemówieniach swoich poruszał sprawę »■ 
pipki nad mniejszością narodową Niemiec. Po­
seł centrowy prałat Schreiber podkreślał. że 
Niemcy głęboko się zajmują walką mniejszo­
ści narodowej niemieckiej w Tyrolu południo­
wym. Lgia Narodów powinnaby w programie 
swych prac umieścić żądania opieki nad mniej­
szością. kulturalnie i językowo. Prawo używa- 
nia języka ojczystego, musi stać się prawem 
człowieka. Mniejszość niemiecka za granicą 

żąda przyznania jej autono uji kul.uralnej. któ­
rej isiotoem wyrażeniem jest szl oła. Poseł nie­

mieckiej Partji Ludowej Karedorf domagał się 
z naciskiem zwiększenia zarzą Izeń octuonnyeh 
dla niemczyzny zagranicą.

Przypatrzmy się tylko — mówił   nowe­
mu polskiemu dekretowi o ochronif granicy.

Poseł demokratyczny Kocu w dłuższem 
przemówieniu powitał przyjęcie wniosku doma- 
gającego się ustalenia i unormowan a op:eld 
nad mniejszością narodową w Niemczech 
ośw adczając. ie  Niemcy w tej sprawie powin- 
nyby być przykładem/!) dla państw wsclndnich
i oołudniowo-europejskich. Przyszłość Niemców
zagianicą oparta jest na równouprawnieniu.
a ideą ich jes*. idea przynależności państwo­
wej. Im silniejsze stanowicte” zajmą Niemcy

w Lidze Narodów tenr większy na rfcji sna­
dnie obowiązek, objętego kierownictwa w wal­
ce o uciśnione mniejscrośc/ nart dow. Niemcyf 
powinny poprzeć życzenie kongresów europej­
skich utworzenia w Pudzie L:gl Narodów cpeJ 
ejalnej Komisji mniijszościowej.
BACZNIE STRZEGĄ WSCHODNICH GRANIC i

Berlin. (PA'r). Komisja wschodnio-niemiecka 
uchwaliła wniosek przystąpienia i zasilenia «Łk- 
cji nad wschodniem. granicauni. W tym cehr 
należy opracowa i plan w dziedzńiie kiiltural !i 
uej, zdrowotnej i komunikacyjnej.

t OD---------
Poincare rozpoczn e k am p an ię  w y b o rw ą .

Wurszawa. (Tel. wł.) Poincare ma soędzió 
niedzielę w Bo-rdcaux, gdzie wygłosi przemó­
wienie polityczne. Jedni doradzają mu. aoy 
nnikał styczności ze sfenmii unnarkcwanemi, 
drudzy zaś doradzają mu, by nie drażnił umiar­
kowanych, gdyż kraj nie jest tak lewicowy, 
jak się wydaje.

litaoi R5 i poseł S H.S.jiorisziiR iel:?!?.,
Y/ars za.ta. (Telef. wł.) Belgradzkie „Nowo- 

sti‘- doLoszą. że Mu-solim i poseł jugcslwiań- 
eki w Rzymie zdołali' dojść ao porozumiej i .  | 
Rząd jugosłowiauski zobowiązuje się ratyfiko­
wać konwencję z Nettuno, natomiast rząd wło­
ski jatprononowai Jugosławji przedłużenie pak­
tu przyjaźni na lat 5.

. . .  -
Warszawa. (Tel. wł.). Londyńskie koła rzą­

dowe śledzą z n, dowolenien rokowania fran­
cusko wiotkie bl:skie zakończenia pod posta­
cią ścisłego przymi 1Tza. Wynik tego porożu-, 
mienia musi wpłynąć na stosunk wtosko-ji-g-o- 
słowk.ńskie. c ^

Spadek npodykcil w Fos>«
SKUTKIEM WYDALENIA SPECJALISTÓW.

V/arssjwa. (Telef. wł.). „Charkowski) Komu 
nist“ donosi, że w wielu fahiwkacn na Iikrami-* 
ustaluuo spadek produkcji skutkiem masowegt* 
wy latania inżynierów i innych fachowców.
W Mikolaiowie rd- êwreią, 8tojąc bezezjumie, 
nowo przj wiezione z zagraii;cy kosztowne ma­
szyny, ro-botnicy bowiem nie uuneją się z niemi 
obcaodzić. W Zagłębiu Donieckiem wstrzymano 
pracę w 14 kopalniach wskutek braku kierow­
nictwa tach owego.

ZAMIAST EKSPCRTU ZBOŻA — GŁÓD.
Warrzawa. (Telef. wł.). Rząd sowiecki ni® 

marzy już o wykonaniu szumnis zapowiadane­
go eksportu rboża. Chodzi teraz tylko o zaopa­
trzenie w zboże większych miast i północnych 
gubernij. Zdaje się. ie  i to sk-omniejsze za<ta« 
u-ie me zostanie wykonane, skutkiem czego nie. 
którymi obszamr zagraża głód. Y7 tych dniach 
ma być ogłoszony dekret, podwyższający cettę 
zboża, jaką rząd płacił włościanom, o 65 proc.

G e s p o t 1 f  i l  samo­
dzielna kucharka, lat 

3* pociadajaca *© bre 
p o ’ecttnia noszuknie po­
sady na pleban>i. Zu‘osze- 
nfa pon BUc7ciwa‘ do 
Adm. , Głosu narodu. — 
Kraków, św. Krzyża 11

m

M1EJIKIE lAKU C f

M ó k jU J jr t l
p o l e c a j ą  

na sezon bieżący

c!&

bi^Eenia  
bucil^wy  
n a \  j z i  212 

przomysSu

F I S H A R M O N J Ę
dobrej firmy używaną kupię.
Zgłoszenia pod „ F i s b a ^ m o n j a 44

do A -łm in is tra c ii „ G ło s u  N a r o d u * .

ilagazyn Nowości 
d'a Panów

„ADDonnorclie1
poleca pr cenach ng niż­
szych: Kapelusze marki 
„Htickel" — ,Goe pir!‘ 

.Lion“, — Bieliznę 
pierwszorzędną — Kra­
waty nd nowsze -Skarpet­
ki — Rękawiczki ■ Laski 
i t. p. *■ r a '  ÓS¥, ul św 
Tomasza 20. — (przecz­

nica Plorańskiej prz ul. 
Szpitalnej! 205

T N z - c r - y r o

„traluPiiisijsPunf
psnsłenaf dla 

uanienek w pałacyku 
"Ołożoi*m o 29 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.
W DiOgramie nauku- 
wvnr • rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krći. konwersacja tran 
cuska etc. — Adre*
Avenue 11 Ncvimbre 18, 

LA YARENNE (Seinel.

w i | f w « a  iiH iE S tó w
I r e n y  G u t w i i i s k 'e j  89

Absolwantki państw, szkoły przem. a rt  

Kraków, ul. Karmalicka L. 50, parter.
poleca kilimy orai przyjmuje zamówienia we- 
dłua obranych wzorów, za gotówkę lub aa raty

I f c t i s f e f ©  p r a c s a c f f C '  l O O  i a i E
Od.rr aezona 1 i-tn  prem j~m l, 2-m e nagrodam państw ow ym i, 9-m a złotym i medalami.

G R A N b  P R  * X ,  Rzym  lf*2S.
Z ło ty  m e d a l G n ie zn o  19“ 5, Z lo ty  m e dal R z y m  *9 2 6 ,

Złoty m edal M inisterstw a Przem ysłu  i Handlu Ca ąstochow a I©2 6 .

O D L E W N I A

1 DZWOłOW 
bi M |
w Małcaoiska

Polec? dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
dościgniona) jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedjfittiych 

dzwonów, 
odlewa z tprsy harmonijne 
i dostraja nowe dzwmy pod 
gwarancją czystei harmomji 

do już Istniejęeych. 
Przelewa ptknifte, przemon- 
towf.e siarę systemy na nowi.

Warw?&kl
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Jedyna Polska 
K r a i o w a  F i r m a

lii
Brac; Pełczyńskich

W  K A Ł U S Z U  I  P R Z E M Y Ś L U  m 

KAŁUSZ, t l i  Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr, 20- 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskieęo 63. —  Telefon Nr. 108'
O J n a cn u  italyw rndaUmi i dyplomami aa wystawach krsf>

w ych  i zagran iczn ych .

De "ircza dzwer» harmonijne jakoteż poiedyncze w dowolnych 
maili ieiaeh 1 tonach z metalu (bromu1 najlepszego o głosie czy­

stym t donośnym.
Dzwony pęknięt rrza’ew?*. oraz dostraja pod gwarancją e«y»te: 

harmonii do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stara uszkodzone przyjmuje do naprawy i przamontowaja 

stare systemy pa nowe.
Fcsla la staio na składach wielką ilość dzwonów jnt gotowych c 

t izmailei wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsca przeznaczeni* własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odpowiadały w/tai  
podanym warunkom, firma własnym koniem zabiera > napo wrót, 

nie roszcząc cobia ładnej pretensji do strony ,-upu'ąeei.
Ceay a a ja lłu e . Si Splata ratami

W ielka iledd listów  pochwalnych de przegląda.

dA

R
A
T
y

WIOSEKNt PŁASZCZE
DAM SK IE

najnowsze fasony w ogrom­
nym wyborze po cenach 
konkurencyjnych p o leca  firm a

wlaść. WANUSZ i  JAROSZ

Kraków Floriańska 35. Emi
A ■ 161

» '$&&śafeSiWii..; & .

tw r N A  Ś W I Ę T A !
Specjalne mąki luksusowe, migdały, rodzynki, 
orzechy, figi, daktyle, skórki pomarańczowe, 
wanilja, jak rownief wielki wybór manuelad. 
Secjalnońć firmy marmolada domowa 

czysto morfclowa.
Towar pierwszorzędny, ceay niskie, poleca
M. F IL IP E K  Handel pod , Gołąbkami*
11 p. (dawniej .Jarzyna").

Kraków, Plac Murjackf L. 7.

Mebla Rmerykaiiskie Biurowe
najtaniej, najsolidi iej u firmy: 206

„JŁRRY" Kraków, Florjańaka 28 Teł. 1416.

J u ż  m  1 v  w ię t  a  f
Wszelkie artykułu wchodzące w  zakres handlu 

tow. kolonialno - spożywczego, oraz unn, 'vódek 
i delikatesów poleca po przystępnych cenach

M m ffrón t, u l i z a  ^ t o r j t s ń s k a .  % 9 .

Poleca: wyborną kiełbasę wiejską czysio wieprzową.

M I Ó D
nszeztiny —  lipcowy
ostygły, twardy, ezyaty, 
bez domieszek poć gwa­
rancją, * własnej nai więk­
szej galicyjskiej pasieki 
w y s y ła  za pobraniem wraz 
z naczyniem \ opłatą pocz

Jednorazowa próba
111 I B M 1 i i ..  —  — i 1 i1111 ■—

przekona każdego o jakości.
 _____ Wina w ę g i e r s k i e ,  f r a n c u s k i e ,

iową ś ug. 16 io żii, n austriacF ie, hiszpańskie i włoskie,... a A . ł  <U1'1— KT * . .r  »
oraz konmki likiery krajowe 

i zagraniczne poleca
kg. 30 zl 2C kg. 57 zl,
Eugoniusz BILIŃSKI

w  Zbarażu. 263

FIPA MM
we wszystkich gatuc 
kuch i wzorach jako- 
też nowości w ma*ar- 
jalach na firanki, po­
leca hurtownie i częś­

ciowo.
I*. W  ITZ, 

ul. Grodzka I. 71
końcowy skleD. Z03

H!€«M SŁMUNYSkład papieru 
I galanterii

Kriiftdw — Slawhowsha 2 4

Skład paplaru
i |alanterj!

Dom ksiąiy Emerytów

Papiery i wsrelkie przybory szkolne i kancelaryjni — księgi handlowa.

Papiery listow e
Pocztówki ar̂ ystycznp 

A LB U M Y
".a pocztówki 1 totografje

HAM KI

L U S T R A
S Z A C H Y

S Z A C H O W N I C E

D O M INA
K A R T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
zakładn wyehowawait^a

«  Miejscu Piastowem

■Wykonuje:
B I L E T Y  W I Z Y T O W E

Zawisdomlenis ślubns.

HA S W E T A 1 Przyimuja zamówienia świąteczne
i polec w dobsrow,m gatunku po cenio najniższej

m ś w i ę t a  r
\

.1215” . c u m *  i  pieczipu b a b k i
S T R U C L E  Kraków -  ulica Poselska L 15 SERNIKI

R ó w n ież  przyjm uje m ak do ta r c ia  i  sp rzed aje  g o io w y . J
□□□□□□□□□□□□□□□□■Dociai joaaao- «_tuu□□□□□□,-r r n r r  qgoc

W -0
Z A K Ł A D

POZŁOTHICZD- RłEZSIARSKI

w Krakowie, ul. Floriańska 7.
p o d e j m u j e  się wszelkich 
robót kościelnych i salono­

wych, jako to 
złocenia ołtarzy, nmbon, 
feretronów, również wyra­
bia ramy w różnych stylach 
złocone oksydowanei czarne 
także naśladuje stare antyki, 
oraz podejmuje się złocenia 

i malowania mebli.

Opco acoooo aaoaao □□□□□□ rjnouoonoon n  r n  r irmnmi aaao

Po Po
zniżonych

cenach. - > Na S-a ęta — zniżonych
cenach.

M a lk o n y s tn io is z o
l u  źródło zukupu kon­
fekcji dziecięcti, jak płasz­
czyki panieńskie i chło­
pięce, ubranka, mundurki 
panieńskie, kapelusiki, 
wjroty pończoszniczeitp 
polęfea -Ićzet Żubikowski 
Kraków, pl. Marjscki 9.

8 p.

Na Święta Wielkanocne
p o l e c a  213

S Z Y N K I I K I E Ł B A S Y
SW IC T A L N E

=  w najlepszym gatunku i wielkim wyborze =
F-ma ALEKSANDER

GRABOWSKI
K R A K Ó W ,  S z e w s k a  L .  1 6 .
Przyjmuje zamówienia tak miejscowa, Jak i z prowincji.

Z A K Ł A 0  WITRAZOWO-SlKLAIłSKI
Ttodara Z łjd z ik m k B fs  « 1».
Oszklenia 1 witraż* dc k*iel# 'ów  cd J€ zł. za 1 m . 
w ykonuic sio przy większych zam ów ieniach na ra ty . 

Cooy IO*/t a ' tezo niż wrzodzie. 61

IN S T R U M E N T  A 
M U Z Y C Z N E

dęta I smyczkowi oraz Części 
zapasowa do tychże — Stare 
Instrument* naprawia, zcstr*|a 
kupuje lub wymienia na nowe

J . A .  W IK IG L
K?«kńw, Szew ska 2 . 

WizelkleJ porady przy zakła­
daniu kompletowaniu ze- 

spotów orkies;ralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e .

* Nasiona i zboża siewne« •

• •

Nasiona warzj w re (z Danji) — pastewne, jak buraki, trawy, 
koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę i Ł p„, następnie nawozy sztuczne, 'lik azołniak, toma- 
synę, -UDtrfosfat. saletrę chorzowską, chilijską, wapno palone 

i t. d. dostarcza po cenach Konkurencyjnych

„ J E D N O i ^ * 4

KRAKÓW

&■
*

S P Ó Ł D Z IE L N IA
R O LNIC ZA

ULICA REFORMACKA L. 3-
tndzież Filia I. przy ul. Fasr.towe; 12, Trij.ia II. ul. Kamienna 1. 

Filia 1IL w Krzesze wicach i Filia IV. w Niepołomicach.

« •

p o le c a ,  wina węgierskie, m sza ln e , To ajery, wina 
francuskie, austriackie, koniaki, rumy i likiery, oraz 

wszelki1 towary kolonjalne, w doborowej jakości.

S p e c j a l n o ś ć  M a l a g a  „ S c i i o l z a ^
i flaszka Zł. 3. 
h

J. Bielicki dawnej H. Fritsch, Kraków, Mały Rynŝ .

m mm
senzadd dnia są nasze ir.oae-e wiosenne l letnlei

l  1 S. II1F IO
K raków , ul. FIorjansKa l .  4^, cronl Telelon ł z r i
Ubiory męjkie — okrycia damskie — suknie — matęrjały *.iolsk! 
i angielskie cłćtno nraz obuwie kra owe i zugran :zne. Ubiory 

gotowe i na miarę — lardzo dopolno warunki. 9 p.

Wojciech Olszowski
Kraków, M ały Rynek.

U WAS A: Wino mszalna pod'gwarancją  
yvrvła w beczkach oii 10 litrów wzwyż.

N A  R A T Y ! ! !
N ajnow sze m a te r ja ly  bielskie . angielskie

na ubio-y męskie i okrycia damrlcie, 
p o le c a  naitaniej fi-ma

*■. I S.  E M M E R
K raków , u l. F lo r ia ń sk a  4 3 .  front

Telefon 4211. 10 -»

Zarcjutrowanc ptzez *urator|unr Okr?pu 
Szkolnego Krakowskiego

reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927., 
zatwierdzonym przer Ministerstwo 

W. R i O P.
Kursa MatnryGine i D okszta łca jące  

„ W i E » Z A «
Kraków, ul. Studuncita 14/1. p.

przyjmują wpi^j na drugie pJłrocze roku 
szkolnego 1927/28.

V l |« r  m o tu r u tin u  półroczny, l-fM ay  
i J-lełn‘ wszystkich typów gimn.

3) G ai* n izsze i zkoiu średn iej w u
kres.' 4-ch klas

i) K urs scm in ariT n i n n n ezad e ihlcio.
4) K urs SZKOlll h an d low ej i*dnoroczny

i Vj-r*ezny.
i /ina io^ tczn  c h ursu  r sem n  i wszqs(*

hien luirów został, zreorganizowane, a uc ■ «st- 
ntcy kurków lyeh otrzymują eo miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, Ł j. akryptów, 
wskazówek' programów, tematy s 5-c.u głównych 
prz*dmiotów do opracowania

Na kursach „WiF"ZA" udzislaję nauki ty<ke ta |-  
w] bltnlsjszs siiy acnuwt krakowskich zakładów sr ift 
nich md 6-B gadzin dzienni*

siki* potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nie.)

Dif< wojskowych i urzędników państwowyeb 
opust 2b*/o-

Wszelkich informacy1' ndzieta się bezpłatnie.

B ó l  g ł o w y  iw /tu n a i a
oraz zaburzen:a.żoładkcwo, do'egl wości wą 
‘roby, nerek, kamienie żółciowe, reumt tyzm. 
sriretyzm, cierpienia hemoroidalne są spowc 
doy ine p-zeważnie złą Przem;aną mątecji i 
zanieczyszczaniem krw w organizmie ludzk im 
ZIOŁA Z GOR HARCU D-RA . AUERA sprzyja if 
dobrej przemianie materji, pobudzają trawie 
nie, oczyszczają krew, a przedewszyatkiem 
uzdrawiają żołądek i powodują regularne 
działanie wątroby i nerek orai usuwr a 

obstrukcje. 1316
ZIOŁA Z BOR HAnCU 0 n\  LAUFRA usuwają 
z organizmu zbyteczne nieużytk" oraz prze­
ciwdziałają iwoezeniu się osadnw, następ- 
atwem, których jesi reumatyzm i artrelyzm. 
ZIOŁA Z G0P HARCU D-RA LAUERA usuwają 
i zapobiegała ty-orzeniu -ię kamieni ló cio- 
wych oraz łagodzą cierpienia hemoroidaln® 
Cena Vz pud sł l -60, podwćme pud. zl 2*50 
Sprzedaż w uptekach i składach aptecznych

Wydawca za „Glos Narodu1' Skę z ost. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchpłowski. Druk&m-a vGłosu Narodu1' pod zarz. R. Ferka,


